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Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, pocztą 7 centów.
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CZĘŚC URZĘDOWA

Prenum erata z p r z o d k a  pocztową wy 
J / n  rocznie 12 zł., kw artaln ie  d zł.,

nosi rocznie 16 zł.. 
miesięcznic 1 zł.

kw arta ln ie  4 zł'., m iesięcznie 1 zł. 35 et.,
W miejscu rocznic 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e ty  L w m r o i- ;  -  
ją  cało- i p ó ł r o c z n i  abonenci bezp łatn ie , jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 ? trWi nu-  
ezerwoa. lub od 1 Jipca do kom a  g iudiua. cwierćroezni zaś i miesięczni za dopłata iiiert-si '• '-U  końca 
30 et. — Przew odnik  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. ‘ ‘ p le u ‘*1 10 (,t-  drudzy

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent., 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty.

Jego c. i k. Apostolska M ość, ra e z jł 
Najwyższem postanowieniem z dnia U  sty­
cznia b. r. uaj miłości wiej zatwierdzić wy er 
właściciela dóbr Paw ła P o p i e l a  na P|'ezesa 
i  Wybór właściciela dóbr Alfreda i 1 
s k ie  g o  na zastępcą prezesa rady powia 
krakowskiej.

f  Naczelny dyrektor poczt przeniósł ofioy- 
ała pocztowego Karola U h l i ? 11 z 7° /  
do Krakowa a asystenta pocztowego » 
sława W i t k o w s k i e g o  * Krakowa do K/.e 
szowa.

i ,r . dodatkowo do ogłoszenia zawartego u 
wrener Z ty . z d. 1S b. m. o rozprawach, 

jakie ^  c i ag. 11 bieżącego miesiąca mają odbyć 
S|? i,|7'pd trybunałem państwowym, zawiada­
mia się, że puli liczna rozprawa naznaczona 
na dzień 26 I,, in. o godzinie 1*2 w południe, 
n |e odbędzie się z powodu cofnięcia skargi 
przez skaiżyciela.

Z c / k .  trybunału państwowego.

CZEŚć IIE  URZĘDOWA
L w ó w , dnia  20 stycznia.

C z e s k i e  w y b o r y  u z u p e ł n i a j ą -  
c.<. uu Kady państwa nie buciza nawet 
w samej Pradze zbyt wielkiego zaję­
cia. Tem mniej zwraca się na nie ii- 
w aga gdzieindziej, bo świat oswoił1 się 
już zupełnie z perjodycznem odnawia­
niem i unieważnianiem  mandatów cze­
skich. Tym razem nawet czeska w al­
ka wyborcza nie m iałaby szerokiego 
p o l a / b o  chodzi tylko a przynajmniej 
chodzić powinno o mandat dr. Slad- 
kowskiego. Jestto jedyny kandydat mło- 
doczeski, którego wybrano w ubiegłym  
roku do Rady państwa, w ięc można 
było oczekiw ać, że Staroczesi rzucą 
się. na okręg dr. Słodkowskiego, ażeby

i ztad wyprzeć swoich przeciwników. 
Zamiast ‘gorącej walki domowej do­
czekaliśmy się widoku dziwnej harmo­
nii między Staro- i Młodoczechami. 
Obie frakeye fraternizowały ze sobą 
czule przy urządzeniu o w acji dla po­
bitego pod Dzunisem szafarza składek 
rossyjskich na rzecz sprawy serbskiej, 
a dziś naczelnicy jednej i drugiej frak- 
cyi schodzą się ze sobą na polu neu- 
tralnem, przed policyą i sądem, ażeby 
usprawiedliwić się z zarzutów, podnie­
sionych przeciw nim z powodu tych 
owacyj. Zachodzi jeszcze inna okoli­
czność, odwracająca uwago publiczną 
od wyborów czeskich. Rokowania ugo­
dowe* są według wszelkiego prawdo­
podobieństwa bliskie pom yślnego za­
kończenia. Dopóki nieporozumienia 
między Austryą a Węgrami w ikłały  
się coraz więcej, Staroczesi mogli po­
cieszać swoich wyborców tem. że n ie­
zadługo ważne przesilenia wewnętrzne 
utorują im powrót na drogę do czynnej 
polityki pod warunkami najkorzystniej­
szemu Nadzieja ta znika zupełnie, a po­
zostaje tylko dawna pociecha, że wkrótce 
mogą zajść nieprzewidziane wypadki, 
które" zbliżą Czechów do celu* minio 
usuwania się od parlamentu. Na te 
nieprzewidziane wypadki wyborcy cze 
kali cierpliwie długie la ta / a widząc, 
że nie nadchodzą, chętnie chwytali 
się nadziei, obudzonej rokowaniami u 
gouowemi, bo ta nadzieja m iała przy­
najmniej dodatnią podstawę. C z y  odtąd 
w yborcy czescy i nadal zadowalać sie  
będą tylko samem poleganiem na im /  
żliwycli ale nie dających się przewi­
dzieć zwrotach w  przyszłym  okresie 
politycznym? Nad tem pytaniem Sta- 
loczesi muszą niezadługo dobrze sie  
zastanowić.

Od dłuższego już czasu nie spoty­
kamy sie w prasie francuskiej z ża­
dną w zm ian k ę  o T h ie rs ie . W sa­
mym fakcie, że starzec prawie ośm- 
dziesiecioletni usuwa się z widowni 
publicznego życia, na której przebył

tyle burz i zmiennych kolei losu, nie 
byłoby wcale nic dziwnego. Ale jeżeli 
starcem tym jest Thiers, mąż genial­
ny w nąjszerszem tego słowa znacze­
niu, patryota posuwający ofiarność w 
służbie publicznej do granic tak dale­
kich, jakie tylko zawód żołnierski oby­
watelowi kraju wytyka, — jeżeli po­
wtarzamy Thiers usuwa się z wido­
wni , to wypadek taki zasługuje na 
uwagę. (My Juliusz Simon obejmował 
ster rządu, mówiono, że jestto osobi­
sty tryumf Thiersa. że on będzie wła­
ściwą sprężyną akcyi rządowej a Si­
mon wiernie wykonywać będzie to, co 
mu wskaże jego sędziwy przyjaciel. 
Przyjaźń Thiersa z Juliuszem Simo­
nem jest o ile nam się zdaje tylko 
fikcyą polityczną, tak samo, jak tylko 
fikcyą polityczną było twierdzenie, że 
w nowej izbie Thiers i Gambetta wy­
tworzą duuntYirat kierujący losami re­
publiki. Ze Thiers przestał być orleani- 
stą i w ogóle monarchistą, żo będąc po­
stawiony na czele republiki * przeko­
nać się miał o jej zupełnej zdolności 
do wskrzeszenia dawnej potęgi fran­
cuskiej, — to wszystko może być fak­
tem, ale z tego nie wynika jeszcze, 
żeby solidaryzował się z Gambattą, 
którego raz sam nazwał szaleńcem! 
Nie o wielft* więcej uzasadnionem jest 
twierdz (mii ścisłej przyjaźni między 
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nie to PQ1 tło ztąd, że po obaleniu 
Thiersa, óunon rozprawiając w izbie o 
projektowanym septennacie, nie zachwy­
cał sie osobą marszałka Mac-Mahona 
a nawet ozwał sie o nim w sposób 
dość lekceważący. Simon powiedział 
wtedy, że septennat miałby znaczenie, 
jeżeliby składał władze w ręce takie­
go geniusza jak Napoleon I, a ponie­
waż marszałek Mac-Malion nie posiada 
takiej wyższości, wiec septennat będzie 
tylko prowizoryczną, wiecznie zagro­
żoną instytucyą. W chwili, kiedy Si­
mon te słowa powiedział, cala Fran­
cy a była przekonaną, że marszałek

Mac-Mahon nie długo pozostanie  ̂u 
steru, że przy najbliższej sposobności 
wybuchnie przesilenie i władza dosta­
nie sie napowrót do rąk Thiersa. Wmó­
wiono w Thiersa niechęć do marszał­
ka Mac-Mahona, niechęć, która ubliża­
łaby takiemu patryocie jak Thiers, i 
coś gorszego jeszcze od tej niechęci 
t. j. wielką chciwość panowania. Ca­
lem postępowaniem swojem Thiers 
okazał, że dobro Francy i przenosi nad 
osobistą ambicję. Po wyborach osta­
tnich mógł bardzo łatwo wywołać 
przesilenie sięgające aż do pałacu eli­
zejskiego i w danym razie nawet strą­
cić marszałka Mac-Mahona, ale nie u- 
czynił tego dotąd i nie uczyni nigdy. 
Jeżeli zaś Simon istotnie inspiruje się 
u Thiersa , to w tem tkwi nowy 
dowód wielkiej i szlachetnej lojal­
ności sędziwego historyka F rancji.
[ dziś przy pomocy Simona, przy po­
mocy niezadowolonej większości repu­
blikańskiej, dałoby się w każdej chwili 
wywołać przesilenie, na którern Thiers 
mógłby wiele zyskać a w najgorszym 
nawet razie nie potrzebowałby zgoła 
nic stracić. Nie zanosi się na to wcale, 
a po takich dowodach lojalności, krzy­
wdę wielką wyrządza Thiersowi każdy 
Francuz, nie umiejący uszanować wiel­
kiego patryotyzmu i wstrzymać sie od 
płytkich bisynuacyi.

Gdy w  memczećii u/raiwGAtaniZu. 
chiubi się tryumfem wyborczym, w ło ­
ski p a r la m e n t załatwia ustawy w y­
z n a n io w e , mające zapobiedz nadu­
życiom władzy kościelnej. Daleko bar­
dzo tej ustawie do wzoru pruskiego, 
o którym w swoim czasie nawet wie­
lu liberałów nie wahało się utrzymy­
wać, żo jest drakoniczny i rozmija się 
z zasadami czystego liberalizmu. Ra­
dykalna ustawa o nadużyciach władzy 
kościelnej jest we Włoszech niemożli­
wą obok ustawy gwarancyjnej, a ga­
binet nie chce naruszyć i nie naruszy 
tej ostatniej ustawy. Rząd oświadczył 
parlamentowi, że zatrzymanie ustawy
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S A D  P O L U B O W N Y
P rzez  A u to ra  
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I.
N i e d z i e l a .

(C iąg dalszy.)

do I M W ń S p  »  *“  m M ,
~  W °J lajŻ?  paU raz ten rachunek,—  W ielmożny panie —  rzecZ(J draniic

Ł ^ °  f T  mÓj tek,0IXOm ~  tied y  jakaś bestyja ukradła im okulary...
—  Więc nie ma wykazu ?

. A nie m a ! ale są reg es tra , to ja 
0i / '  co dojdę. Pam iętani położyłem je  na 

le , P°zawczoraj wieczór, i n ikt inny tylko 
ten stary młynarz...
na et i raówiP7 z wielką powagą rozłożył 
ksie wys.UIńętą i zababraną atramentem 
łarna ro*?ocizny, gęsie pióro umaczał w ka- 
rl'/U ./ZU’ * wielkie mi literami wypisał na od- 

nym  arkuszu : Numero 1.
Kto tam pierwszy!
raz ruszyło się bab kilkanaście...

’ Motyczanka —  mówię do ekonoma, 
j  . ’ W  poniedziałek dzień, we wtorek 
awoJgiem , we środę...

Ale razem ile ?
*— Razem będzie sześć dni.

, —■ O siem ! —  zawołała Motyczanka —
byłani cały tydzień sa m a , a dwa dni z chło­
pakiem.

*— U mnie stoi sześć, wielmożny panie... 
Ale osiem, niech ludzie powiedzą —

oponuje energicznie kobieta i przywołuje świad­
ków, którzy obok niej kopali.

—  Jakże u licha pan zapisujesz ?
•— Wielmożny panie, może i była z tym 

chłopakiem , bo to w takiej gromadzie, gdzie 
człowiekowi dojrzeć, a żeby jeszcze ta bestya 
nie ukradła m i okularów.

—  Proszę pana -— szepcze m i do ucha 
Józef lokaj —  pani kazała prosić, żeby pan 
nie wpuszczał tyle ludzi do pokoju , bo po­
dłogę na nic zawalają.

—  Idź do k a ta ! —  krzyknę na chło­
paka.

—  Ależ mój Antosiu —  odzywa sie ze 
drzwi moja jejmość —  dopiero wczoraj ka­
załam wyczyścić. —  Czyż oni nie mogą stać
w sieni ?

No wysuńcie się, wysuńcie...ydum.i'? K»«y.7 ..___
Stojący przy drzwiach, cofnęli się w tył.
—  Mój panie K iołbiński, ty jesteś do

!... Żadnego ładu , żadnego porządku
co się to znaczy ? Jakże ja  mogę płacić
wiedząc co się komu należy ?...dostanę do moich rąk

nic

—  Niechno ja 
tego szelmę młynarza 
choczę za te okulaty

to mu kości pogru-
ZP Zfl’ OKUIIUJ- . i i
Trzeba było zawołać gum lennego, l tak 

dopiero z pamięci przypominali sobie oba- 
d w a j, ile każdego dnia było ludzi u kopania. 
Robotnicy się sprzeczali że w ięcej, oni nic 
nie w iedzieli, i pokazało się, że zapłaciłem 
czterdzieści kilka złotych nad to, co było w 
regestrach zapisane.

—  Antosiu —  woła znów żona —  chce­
my jechać do kościoła, a już czas.

—  To jedźcie ; niech Józef pobiegnie do 
Franciszka, żeby założył do powozu ; jak wi­
dzisz , ja nie m ogę , jestem  zajęty.

-— Jakżeż my same kobiety pojedziemy... 
Ja  się boję, a ciotka przy każdem nachyleniu 
się zaraz chce wysiadać...

—  Trudna rada, jednak ja  muszę po­
kończyć r a c h u n k i . ................................

—  Przepraszam cię, nie gniewaj się du­
szko, nie wypada cioci tak zaniedbywać, jest 
naszym gościem...

—  Dajcież m i święty pokój, nie krępuj­
cież J ię  tak ciągle...

-  Gdzież my cię krępujemy ; nie dość 
ż/ I ,ly tydzień Boży nie siedzisz w domu,

ńGdy cię na obiad w swoim czasie spro- 
dzic nie można, ale jeszcze w niedzielę do 

•jścioła trudno cię wyciągnąć. Nie Antosiu,
musisz jechać... .

—  Pojadę, pojadę, mech zaprzęgają,
nliieraicio sie... ja zaraz będę gotow. ubierajcie s j ^  chciałem obrachowac
sie z wielmożnym p a n e m -m ó w i stojący od 
rana majster rymarski.

  Ozy już pokończone reparacyo !
—  Pokończone — odpowiada Kiołbiński.
  Ale gdzieżtam pokończone — co mia­

łem skóry, to wyrobiłem.
— W ięc przyjdź m ajster po obiedzie.
—  Kiedy wielmożny panie, chciałem żo­

nie co zanieść do d o m u , i trzebaby skórę 
kupić do kręcenia na surowiec...

—  Cóż panie Kiełbiński, dalibóg ty nic 
nie w iesz, co się dzieje w folwarku ? Musi­
my raz ten nieporządek zakończyć. Jak Boga 
kocham, pan tu  jesteś jak malowany... Nie 
mani czasu teiaz na obrachunek—  masz maj­
ster 50 z ło ty ch , kup co trzeba, weź dla sie­
bie dziesięć złotych z tego i dasz m i ra­
chunek...

—- Wielmożny panie, ja już nie wytrzy­
mam przy tej maltretacyi mego „hunoru“ —  
rzecze ekonom.

—  W łaśnie ja  chciałbym  żebyś pan nie 
w y trzym ał, i poszedł sobie raz do licha...

—  Wielmożny pan uwziął się na mnie,

a to wszystkiemu winien ten młynarz, co mi 
ściągnął okulary.

—  Antosiu , A ntosiu!
—  Zaraz idę...
— Prośba do ciebie, wielka p ro śb a  _  

mówi żona ciszej...
— No mówże prędko ?
—  Goś ty taki zły dzisiaj A ntosiu!... Fe 

wstydź się. i dla żony trzeba mieć troszeczkę 
względów." Zdaje się , ( że coś więcej jestem  
warta od Maćków, Jaśków i tym podobnych...

—  No. no, przepraszam cię Emilko —  
jestem czegoś rozdrażniony, zmęczony...

— Biedny ty je s te ś , mój kochany A a- 
tolku — rzecze głaszcząc mię swoją raczka 
po twarzy. - Gliodzi o to, żebyś zaprosił 
do nas na obiad dzisiaj Czerwińskiego.

Był przecież pozawezorąj u 'nas.
. ~ .  , G  to szkodzi, mój Aniołku —  cio­

cia sobie koniecznie życzy, dała mi to po­
znać . Mnie to jakoś nie wypada go prosić, 
myśleliby, ze go ciągniemy do Maryni.

Do tak j e s t ! —  odrzekuą prędko. — 
Co wy u licha widzicie takiego w tym Gzer- 
winskim.,. D rągal, nudny, zarozumiały...

—  Eh , ty zawsze każdemu jakąś łatkę 
przypiąć musisz! Może to nic z tego nie bę­
dzie, ale wiesz, cioci bardzo się podobał... 
Więc tak sobio od niechcenia powiedz nm
słówko... Proszę c ię , bądź dla niego grze­
cznym , zrób to jeżeli mię kochasz... _ _

Na takie zaklęcie jakże tu odm ów ić zo­
nie, zwłaszcza jeżeli ta żona ładnie prosi, a 
jeszcze ładniej spogląda ci w oczy i 
aksamitną rączką po twarzy?... C złow iek 
z kamienienia przecie. / ,

Zajechała siarczyście al)liltor.
nek. Franciszek moj >->/ ku obywa-
a dla honoru domu i zadań < ru)jiaki,
tulskiego tak um iał podcnuc * zualcźć
że wsiadający do powozu me mog



gwarancyjnej jest dla Włoch obowią­
zkiem honoru i lojalności a po tych 
słowach niema już drogi do odwrotu, 
Jeżeli zaś ustawy gwarancyjnej nie 
zmieni gabinet złożony z członków 
dawnej lewicy, która nagliła Minghet- 
tego do naśladowania pruskiej walki 
kościelno-politycznej, to nie zmieni 
jej żaden inny gabinet. Uzyskanie 
władzy tamuje radykalizm jak wi­
dać nietylko w jednostkach lecz także 
w całych stronnictwach. Dzisiejsza 
większość włoska zajmując w poprze­
dnim parlamencie stanowisko mniej­
szości dobijającej się do steru, sama 
może nie przypuszczała wtedy, że dziś 
będzie tak umiarkowaną. Głdy przed 
kilku laty prasa berlińska zajęta cał­
kowicie wrzącą walką kościelno-polity- 
czną oburzała się na poparcie, jakiego 
w Rzymie doznają biskupi niemieccy 
i w skutek tego ścieśnienie atrybucyi 
papiezkich uważać zaczęła za obowią­
zek międzynarodowy Włoch, organa 
lewicy włoskiej nie oburzały się tern 
wcale lecz owszem przedstawiały Min- 
ghettemu, że Niemcy mogą słusznie 
żalić się na postanowienia ustawy gwa­
rancyjnej. Jak odmiennie zachowuje 
się dziś ta sama lewica, wyniesiona 
w" ostatnich wyborach na stanowisko 
większości parlamentarnej! Ozy po tern, 
co zaszło w sprawach koscielno-poli- 
tycznych, można spodziewać się, że 
Depretis ziści inne radykalne punkta 
programu, którego bronił przed rokiem 
z ławy opozycyjnej? Być może, że w 
sprawach pomniejszych Depretis jako 
minister-prezydent pozostanie tern, czem 
był jako szef opozycyi. Ale to pewna, 
że jak nie poszedł za przykładem pru­
skim w polityce kościelnej tak nie pój­
dzie za dawnem własnem hasłem w 

Lsprawie reformy wyborczej i nie za­
prowadzi powszechnego głosowania.

*

wizoryczne, poprzedzające przywrócenie wa­
luty. Potrzeba zmiany waluty papierowej na 
kruszcową, daje się czuć tak dotkliwie, iż 
wszyscy gotowiby ponieść ofiarę, by urzeczyi 
w istnić cel już tak dawno upragniony. Prowi- 
zoryum w sprawie bankowej tutaj nie wielu 
posiada zwolenników, jednakowoż dałoby się 
z łatwością osiągnąć, gdyby istniała nadzieja 
zmiany waluty. W  ogóle zaś liczba zwolen­
ników ugody bankowej jest tutaj dość szczu­
płą, ugoda przyjmie się jako konieczność, ale 
bardzo wielu rozumuje, że nie wypada naru ­
szać przywileju bankowego wcale.

Śmiałość, z jaką w ystąpił list wczorajszy 
z Petersburga w Abendpost w duchu poko­
jowym, sprawił pewne wrażenie. Abendpost 
ma cechę półurzędową a zapcw ne i korespon­
dent jej petersburgski, zostaje w stosunkach 
z tamtejszym światem rządowym. Tak sta­
nowczo dotąd jeszcze żaden głos rossyjski nie 
oświadczył, iż Rossya odrębnie od siebie nie 
wypowie Turcyi wojny, lecz że czekać będzie 
postanowień mocarstw europejskich, co czy­
nić wypada w obec stanowiska zajętego przez 
M idhata baszę. Jaką więc właściwie dzisiejszy 
Fremdenblatt widział potrzebę zapowiedzenia 
wojny niechybnej na wiosnę, skoro ostatnie- 
mi dniami nic nowego nie zaszło, odgadnąć 
tru d n o ; świadczy to tylko o nieustannej chwiej- 
ności sytuacyi i jak mało polegać można na 
nadziejach pokojowych. Szczęście wielkie, że 
spór między Francyą a Niemcami, nietylko 
nie przybiera większych rozmiarów, ale że 
umysły w Paryżu i w Berlinie powoli już 
uspakajać się zaczynają. Z iskry tej szybszy 
mógłby powstać pożar, aniżeli z sprawy 
wschodniej.

W  kołach wiernokonstytucyjnyeh gotuje 
się dość silna opozycya przeciw wnioskom 
komisyi wyznaniowej Izby wyższej w spra­
wie reformy ustawodawstwa małżeńskiego. 
Zaprowadzenie ślubów cywilnych i ślubów 
mieszanych między chrześcijanami i niechrze­
ścijanami stanowi jeden z najgorętszych por- 
stulatów stronnictw a postępowego we W iedniu.

K u E M M E S C Y E

r  1 
^ w ie rn i

dobrze utrzym uje się tajef
Wiadomo

W ie d e ń , 24 stycznia.
#  Dzienniki, które może za m inistram i 

wysłały sprawozdawców do Pesztu, i/d nielr 
nie dowiedzą się wiele, 
że zwykle bardzo
mnica rokowali ugodowych. Tym razem z r 
sztą do stanowczych nie przyjdzie uchwał 
Peszcie. Tak przynajmniej mniemają powsze­
chnie. Obecnie rozstrzygnąć się m a tanu p 
tanie, czy ma nastąpić porozumienie w 
wie bankowej ostateczne, czy też tylke

— Koinissya Izby depntowanye?>7obradiiją- 
,ćar nad r  e fo r  m ą p o d a t  k o w ą. zastanawiała 

■ się d. 24 b. m. w dalszym ciągu nad pro- 
jaktem rządowym o osobistym podatku do­
chodowym , głównie zaś nad stylistycznemi 
zmianami proponowanemi do §§ 6. 4 i 18. 
Po większej części utrzymały się wszystkie 
proponowane poprawki dep. Neuwirtha. Bee- 
ra i K r  z e e z  u n o w i e za.

/ , —  K e-Hi be-fry a k o le jo w ą / iz b y  deputowa­
n y c h  obradowała! d. 13 b. m. nad przedło­
żeniem rządowem w przedmiocie połączenia 
drogi żelaznej I)ux-Bodenbaeh, z koleją^Osiek-

kilku sekund czasu , żeby powóz nie robił 
naprzód i w ty ł nieustannych ewolucyi. Z wiel­
ką obawą i żegnaniem się jakby na śmierć 
potrafiłem usadzić moje damy, a sam dla 
wszelkiego bezpieczeństwa usiadłem na krześle.

Skorzystajmy z czasu naszej podróży do 
kościoła, aby powiedzieć parę słów o ciotce 
mojej żony i jej dwudziestoletniej córeczce 
pannie Maryni. Nie pójdzie to nam  tak g ład­
ko, bo nieebno się nachyli trochę powóz, 
niechno zatoczy się blizko rowu, już ze środ­
ka odzywają się strwożone głosy ach , och, 
ich ! a ręka mojej żony szarpie mię za połę 
surduta.

Otóż ciotka pani referondarzowa, ma lat 
- ■ pewnie czterdzieści k ilk a ; dziś jeszcze ślady

piękności widać na miłej i delikatnej twarzy. 
Na przekór wszystkim ciotkom jest nadzwy­
czaj dobra , łagodna, gniewać się nie umie, 
a kiedy już przyjdzie do tego, nająka się, na- 
jąka , rozpłacze, i dostanie bicia serca. Życie 
jej upłynęło szczęśliwie; nie zaznała nigdy 
ani biedy ani większego zmartwienia. Kręcąc 
się w domowem kółku, pieszczona, adorowa­
na, spędziła spokojnie te dwadzieścia sześć 
lat małżeńskiego pożycia , i dopiero w tym 
czasie przyszły na nią kłopoty... Jedną cór­
kę wydała za mąż za urzędnika w W arsza­
wie... Rażeni z zięciem przybył jej jeden wię­
cej usłużny i ugrzeczniony przyjaciel —  zo­
stała M arynia jeszcze, a* ta M arynia doszła 
lat dwudziestu, i nikt, literalnie n ik t na seryo 
nie myślał o pozyskaniu względów i serca 
dosyć posażnej naw et panienki. Biedna dzie­
wczyna nie mało z tego powodu zniosła w y­
rzutów : ..A jesteś niezgrabna, bez życia, bez 
uczucia, bez powabu...“ każda suknia źle na 
niej le ża ła , uczesanie było cudackie, chód 
niezręczny.

—  Ależ moja mamo, ja  nie będę 
tylko tak, jak mię Bóg stworzył...

inna,

—  To też jedyna odpowiedź twoja, gdy 
matka dobrze radzi. Czegóż ten stanik nosisz 
tak pod szyją, jak jaki m undur wojskowy? 
Może jeszcze i brodę schowasz?..

—  Mameczko, nigdy nie lubię wycię­
tych sukień.

—  Nie mówię, żeby wyciętą zupełnie, 
ale tak trochę, kwadracik. I kołnierzyk lepiej 
się dobierze i tak jakoś.....

—  A  to już poczekam, jak się podsta- 
rzeję więcej.... Widzi mameczka tego wabika 
trzeba zachować na później....

—  Niegodziwa jesteś  Z tobą zawsze
taka rozmowa ! Widzę, inne panienką wyglą­
dają po ludzku. U ciebie na przedzie ta su­
knia jakoś odskakuje, wyglądasz jak mężatka....
Mówię tyle razy weź gorset  kupiłam fran-
cuzki.....

Lecz M arynia tylko się śmiała z takich 
uwag matki, co nie przeszkadzało wszakże do 
dalszych narzekali.....

Co niedziela bywały w domu państwa 
referendarzów tygodniowe zebrania... Biedna 
M arynia podczas takowych cierpiała prawdzi­
we męki czyścowe  Nie mogła się ruszyć,
żeby m atka nie wodziła za nią okiem ; nie 
mogła słowa powiedzieć, żeby potem nie na­
stąpiła reprym enda za każdy głośniejszy śmiech 
albo ruch nie salonowy.

—  Ty nie pójdzież nigdy za mąż, M a­
ryniu !

— To nie pójdę.....
—  Otóż wstydzić się. powinnaś takiej 

mowy. Ja  nie wiem, co się z dzisiejszą ge- 
neracyą dzieje.... Mówi sobie najspokojniej, 
że nie pójdzie... Jakto można, żeby dziewczyna 
w twoim wieku była tyle obojętną?.... No 
ma się rozumieć, że przy takiem usposobie­
niu, kto się w tobie zakocha....

(D. e. n.)

.Cieplice. Dep. J a w o r s k i  przemawiał za tern, 
ażeby kolej Osiek - Cieplice pozostawić jej lo­
sowi i nie narażać państwa na straty. Po 
dłuższych rozprawach przyjęła komissya wnio­
sek di-. H  e r b s t a ,  odsyłający sprawę napow rót 
do podkomitetu.

SPRAWY MOIARCHII

W  sprawie ukonstytuowania gmin sta­
rokatolickich wydało m inisterstwo wyznań i 
oświecenia rozporządzenie do przełożeństwa 
wiedeńskiej gminy starokatolickiej, które tak 
opiewa: 0  ile rządowi znane są dążności 
starokatolików , nie może on podnieść ża­
dnych zasadniczych wątpliwości co do przy­
znania temu wyznaniu praw określonych w 
ustawie, z 20 maja 1874 r. Ażeby jednak 
starokatolicy mogli rzeczywiście korzystać z 
tych praw, muszą przedewszystkiem ze swej 
strony domagać się zastosowania wymienio­
nej u s ta w y . tudzież muszą wyliczyć wszy­
stkie wymogi, od jakich ustawa robi zawi­
słem uznanie pewnego wyznania i ukonsty­
tuowania gm in wyznaniowych. W obu tych 
kierunkach jest wniesiona prośba niedostate­
czną. Najpierw niema w niej nigdzie formal­
nej prośby o uznanie wyznania starokatoli­
ckiego lecz przeciwnie oświadczają w niej 
petenci, iż chcą korzystać tylko z niektórych 
postanowień ustawy z 20 maja 1874. Z dal­
szej treści wniesionej prośby należy przypu­
szczać, że pod „niektóremi postanowieniami" 
są rozumiane te, które tyczą się ukonstytuo­
wania gmin wyznaniowych, i w tym tylko 
kierunku zawiera wniesione podanie pozyty­
wną prośbę, podczas gdy z postanowień 
ustawy o uznaniu wyznania nie zamierzają 
petenci robić użytku. Zgodnie z treścią tego 
podania określa § 1 przedłożonej „ordynacyi 
synodalnej i gm innej" projektowaną w niiu 
organizacje gm inną jako prowizoryczną a § 2 
określa wyznanie starokatolickie jako takie, 
które jest ściśle złączone z kościołem katoli- 
ckiem. przyezem rości sobie wyraźnie preten­
sje  do wszystkich kościołów poświeconych 
katolickiej służbie bożej, do katolickich pro­
bostw i fundaeyj i do kwot przyznanych bu­
dżetem państwowym na katolickie cele wy­
znaniowe i oświatę. W końcu zawierają nie­
które postanowienia przedłożonej ordynacji 
synodalnej i gminnej zamiast w yrazów : „sta­
rokatolickie," „starokatolik," wyrazy „katoli- 

,ie“ „katolik.- W szystko lo jest niedopu- 
z stanowiska rządowego. Stfcrokąto- 

licy mogą rościć sobie uznanie, że wyznają 
prawdziwą wiarę katolicką, jak to z natury 
rzeczy czyni każde wyznanie, ale w aktach, 
które mają zawierać w sobie zezwolenie rzą­
du, nie może być mowy o zajęciu podobne­
go stanowiska. Jeżeli wyznanie starokatoli­
ckie ma być uznano, muszą ci, którzy stają 
w jego obronie, poddać się warunkom usta­
wy z 20 maja 1874 bez wszelkiego zastrze­
żenia, muszą przyjąć wszystkie a nie tyl­
ko wyjątkowe postanowienia tej ustawy i nie 
mogą wdzierać się w prawa innego wyzna­
nia. W niniejszej prośbie nie stało się zadość 
tym wymaganiom i dla tego też nie może rząd 
zezwolić na prawną organizację wyznania. 
Przypuszczając jednak, że rzecznicy staroka­
tolików nie poświęcą swej sprawy czczej 
formie, podane są poniżej wszystkie w arun­
ki, jakie ma zawierać w sobie, w myśl usta­
wy. projekt ordynacji synodalnej i gminnej, 
jeżeli ma uzyskać zatwierdzenie rządowe. 
Tu wylicza m inisterstwo długi szereg zmian, 
jakie mają być poczynione w przedłożonej 
ordynacyi.

SPRAWY ZAfrRAMCZIE
(JPo I t o i i l f e r e i i e y i ) .

Specjalny korespondent Piet. Wicdont. 
z Konstantynopola, w telegramie z 20 b. m. 
donosi, jakoby na ostatniem posiedzeniu 
konferencji reprezentanci wielkich mocarstw
oświadczyli rządowi tureckiem u, że mocar­
stwa odtąd uważają się za zwolnione od obo­
wiązku gwarantowania całości i niepodzielno­
ści państwa tureckiego. Z wiadomością tą  po 
raz pierwszy spotykamy się w dzienniku 
rossyjskim i mamy wszelkie powody nie w ie­
rzyć jej. O tak ważnem oświadczeniu nie 
omieszkałby donieść nam telegraf, byłoby 
ono dziś głośnein i dyskutowanem nie tylko 
w Rossyi, lecz w całej Europie. Powtarzamy 
więc, że tę wiadomość uważamy za płód 
fantazyi, za piwni desidcrium  spocyalnego ko­
respondenta rossyjskiego organu. Pet. Wied. 
udają jednak, że wierzą temu doniesieniu i 
osnuły już na niein artykuł wstępny koń­
czący się słow am i: Tu Pas voulu Gconjes
Dand-in!

Pytanie: Co teraz? nasuwa się także or­
ganom rossyjskim, chociaż wątpliwość ta mniej 
się wydaje uzasadnioną tam, gdzie nie tak 
dawno jeszcze wiedziano, co czynić, albo 
przynajmniej udawano, że to „wiedziano. Ale 
prasa rossyjska „przez noc" zmieniła się do 
nie poznania „G estem  noch a u f  stolzen Eos-

senu... dzisiaj jest pełną wątpliwości, 
pierwszy lepszy dziennik zagraniczny. 1110 
mający pretensyi do rozcinania węzłów gor­
dyjskich. „Co teraz? zapytują Pet. Wiedoin.. 
gdy międzynarodowe pośrednictwo doznało 
zupełnej porażki? Co do Turcyi, tej postępo­
wanie jest ja sn em ; dobrze byłoby, gdybyśmy 
to samo mogli powiedzieć o Europie. Zaraz 
po wyjeździe delegatów, sułtan Hamid wyda 
do swych ludów manifest, w którym oznajmi 
im o silnej woli zachowania w całości spu­
ścizny swych przodków. W yrazi przytem 
nadzieję że we wszystkich usiłowaniach swo­
ich znajdzie poparcie u wielkiego ottomań- 
skiego narodu, zwłaszcza, że wziął sobie za za­
danie wypełniać ściśle obowiązki monarchy 
i rządzić państwem  w edług zasad prawa i 
zgodnie z duchem  czasu. Po tym  wstępie 
nastąpi odwołanie się do sławnej przeszłości 
i wyrażoną będzie nadzieja, że naród otto- 
mański powstanie jak jeden mąż w obronie 
honoru i całości Turcyi. Nie trudno przew i­
dzieć, piszą dalej Pet. W ied., że taki apel. 
obliczony na namiętności narodowe, sprawi 
głębokie wrażenie. Upojeni swemi dyploma­
tycznemu nad Europą zwycięztwami, Turcy 
stali się zapamiętałymi a zarozumiałość ich 
nie zna już granic. Całą ludność mahome- 
tańską opanował entuzyazm, a marzenia o 
przywróceniu dawnego blasku i potęgi Osma­
nów wystąpiły znowu na pierwszy plan. W o­
jennym  nastrojem odznacza się szczególnie 
młodzież mahometańska. W yehowańcy szkół 
duchownych, wszyscy tnollahoioie, chodzoicie 
i m uezzyni (niższe duchowieństwo mahome- 
tańskie) domagają się żeby ich uzbrojono i 
prowadzono na w ro g a , święcie wierząc, że 
wyjdą zwyciezko z tej walki. „Już my roz­
praw iła się z M oskwą!" —  mówią ż nad­
zwyczajną zarozumiałością. Dalej przytacza 
dziennik rossyjski zanotowany już przez nas 
dawniej głos opinii tureckiej, w edług którego 
opieka dyplomacyi europejskiej w inna jest 
wszystkiemu złemu.

W ięc E u ro p a , mówi dalej Pet. Wied., 
która w ciągu 20 lat zasiliła Turcyę półtora 
miliardem rubli, winną jest finansowego ban­
kructw a Porty, w inną jest okrucieństw po­
pełnionych przez Turków, w inną jest bez­
przykładnego nieładu wewnętrznego, dzięki 
któremu polityczna niezdarność Turków obja­
wia się w całej pełni. I rzeczywiście Europa 
winna temu wszystkiemu, chociaż nie w tem 
znaczeniu, jak to pojmują Turcy. Ale ta E u­
ropa nie może przedłużać dalej systemu, któ­
rego trzym ała się dotychczas, i który przy­
wiódł ją do rezultatów tak opłakanych. Eu­
ropa powinna działać; trwać dalej w dotych­
czasowej apatyi, byłoby więcej jak znrrffiSiiSf 
byłoby błędem! Po o fiU cen ili przez Porte 
programu konferencji, pow inny  mocarstv,a 
działać razem, tak jak razem prowadziły na­
rady. Jeden z utalentowanych współczesnych 
polityków angielskich Trevillian wskazał nie­
dawno na konieczność wspólnego działania 
Anglii i Rossyi na W schodzie. Skoro Tureya 
zetknie się z gorzką rzeczywistością, namyśli 
się i pojmie, że opieka europejska lepsza od 
takiej niezawisłości i wtedy dobrowolnie zgo­
dzi się na t o , co teraz tak kategorycznie 
odrzuciła.

My, powiadają w końcu Pet. W ied., nie 
podzielamy takiego optymizmu. Przeciwnie, 
jesteśm y przekonani, że Tureya doprowadzi 
rzeczy do ostateczności".

(Grecya ł Tureya.)
Do Pol. Cor. piszą pod dniem 14 sty­

cznia z A ten: Każdej chwili wyczekujemy tu 
stanowczych wiadomości o zerwaniu rokowań 
konferencyjnych. Dzienniki wszystkich stron­
nictw przedstawiają umyślnie sytuacyę w naj­
ciemniejszych kolorach, aby nakłonić depu­
towanych do rychłego powrotu i podjęcia 
prac parlam entarnych. Hellenizm, mówią te 
dzienniki, nie może się niczego spodziewać 
od poczucia słuszności i sprawiedliwości E u ­
ropy, lecz musi jedynie na własnych polegać 
siłach. Nic można wiedzieć, czy mocarstwa
tajem nem i układam i nie umówiły się już co 
do rozćwiartowania Turcyi pomiędzy siebie; 
jakie stanowisko, pytamy się, zajmą w obec 
takiej ewentualności G:ecy tureccy, który ty­
lu węzłami są połą.zeni z wolną Grecyą? 
Deputowani nie rfa ją  ani chwili do strace­
nia, przyszłość jest przed nami zakrytą, a ty l­
ko tyle jest pewnem. że Grecya nie powzięła 
jeszcze żadnej uchwały o tem, co czynić na­
leży i że nie poczyniła odpowiednich przy­
gotowali. W ostatnią środę zwołał pezydent 
Izby mimo feryi świątecznych obecnych tu 
deputowanych w liczbie 120 na posiedzenie. 
Domyślano się, że chce się z Izbą podzielić 
bardzo ważną wiadomością, gdyż Izba po­
stanowiła była rozpocząć swe posiedzenie do­
piero po uroczystości Trzech Króli. Mimo to 
stawiło się w oznaczonym czasie tylko 80 
członków. Prezydent poczekawszy kilka minut 
rozpuścił ich nie przedłożywszy im przyo­
biecanego komunikatu z powodu, że nie był° 
kompletu. Wielką sonsacyę wywołał tu "T 
kołach politycznych artykuł dziennika stoją­
cego w bliskich stosunkac-h z partyą rządową- 
A rtykuł ten wypowiada zdanie, że w m o ­
resie Turcyi i Grecy i powinna Porta zdeoy-j 
dować się na ofiarę i swe greckie prow inc)ć



E pir i Tessalie niemniej wyspy Kretę, Ipsarę, 
Samos i Chios' odstąpić Grecyi, przez co sobie4--- ”zapewni trwałą pomoc rządu greckiego. A r­

na uwagę.
— »i 11 CL1! Lt w w

tyknł ten- tein bardziej zasługuje 
że dziennik ów kilkakrotnie oświadczał, iż 
konstytucya turecka bardzo się przyczynić 
może do polepszenia stosunków państwa tu ­
reckiego. Zdawałaby się, jakoby tym artykn- 
łem chciano wyrazić- nadzieję rządu, iż w 
razie wojny turecko-rossyjskiej Turcya opu­
szczona przez swych dotychczasowych przy­
jaciół i pozostawiona samej sobie nie ulęknie 
się małej ofiary, aby tylko większe mieć szan­
se zwycięztwa aniżeli obecnie. Dziś rozpo­
częła się subskrypcya na nową pożyczkę w 
sumie 10,000.000 franków. Mank narodowy 

się emisyi po 81 Ma­

hometanie wolą raczej zginąć aż do jedneo-o 
aniżeli przyjąć te propozycye. Mowa Sawy ba’ 
szy wywarła na zgromadzeniu bardzo wielkie 
wrażenie i przyjętą została głośnemi oklaska 
mi. Następnie przemówił Ekiadis effendi GnT 
członek rady państwa, który w tym samy.n 
duchu przemawiał co jego poprzednik- Dole 
gowany patryarchy ekumenicznego zapewnił 
zo-roniadzenie, ze poprzedni mówcy wy no wic

(W ielka R ada iareoka.)
w . Corr. podaje szczegóły posiedzenia

mlkiej Rady tureckiej. Dnia 18 b. m. od- 
posiedzenie Wielka Rada, której uchwa- 

n |i-iła rozstrzygnąć o losie konierencyi. 
’ madzie tej wzięło udział 215 osób. Du- 

cnowijj naczelnicy gmin chrześcijańskich zo­
r a l i  również do ulej powołani. Patrynrciia 
ekumeniczny, będąc chorym, kazał się zastą­
pić przez członka świętego synodu. Patryar- 
cha gregoryańsko-ormiaiiski nie mogąc z po­
wodu święta Zwiastowania Ranny Maryi 
przybyć na naradę, wysłał swego delegowa- 
aego. Exarcha bułgarski Msgr. Anthimos, 
udając chorego, to samo uczynił. Jedynie 
dyssydeucki patryarcha ormiański Msgr. K.11- 
peliani staw ił się osobiście w towarzystwie 
prałata Kuliarljana eilendiego. Wielki rabbin 
przysłał zastępcę. Skoro Rada się zebrała za­
gaił Midhat basza natychmiast _ posiedzenie 
przedstawiając położenie rzeczy i wykazując 
powody i cci zwołania Wielkiej Rady. „Cho­
dzi tu. odezwał się Midhat. o radę i wypo­
wiedzenie zdania, czy rząd cesarski może 
przyjąć propozycye konferoneyi. W razie od­
rzucenia tych propozycyj reprezentanci i spe­
c ja ln i pełnomocnicy mocarstw natychm iast 
opuszczą Konstantynopol. Anglia i Rrancya 
oświadczyły, że nie wypowiedzą nam wpraw­
dzie wojny, ale też nie staną po naszej stro­
nie. Od tych dwóch mocarstw nie możemy 
się niczego spodziewać. Do się tyczy Austryo- 
Wegier, mocarstwo to zachowa się chwilowo 
neutralnie. Można jednak przewidzieć, że mo­
carstwo to porozumie się w przyszłości 
7. Rossyą. Położenie nasze jest jasne .’ Przy­
stając na propozycye konferoneyi narażamy 
sienna utratę niezależności. Sprawa ta jest
naozwyczaj trudną i trzeba sit* nad nia do­
b rz e  z a s ta n o w ić .  v , c c ł i  7 / '  111 *f 
otwareie swe zda z . was
przeczytał Mahmud bej,' szef 'biM a

zgromadzenie, że poprzeuiu mówcy wypow 
dzieli opinię narodu greckiego, yy- i,nioniu 
Ormian przemówił biskup Eiitiadjan. YV dłu­
giej i dobrze ułożonej mowie powiedział mo 
wen pomiędzy innemi, że 1’urcya byłaby Zo-n- 
b ioną , gdyby po odrzuceniu propozycyj ko„_ 
ferencyjuych uciekła się do walki rasowej i 
religijnej. Jezeh zas rząd cesarski iirao-nie 
szczerze i lojalnie przeprowadzić niedawno 
ogłoszoną konsty tucję, bez wahania może 
odrzucić propozycye europejskie, gdyż może 
być pewnym, że wszyscy Chrześcijanie stana 
po .jego stronie.

Zapatrując sie na sprawę z f0o-0 stano­
wiska roztrząsał mówca wszystkie punkta pro­
gramu konferencyjnego i zakończył oddaniem 
głosu za bezwaruukowem odrzuceniem pro_ 
pozyeyi. Mowę swą zakończył temi słowy" 
„O Osmanli. Hożo bron j daj zwycięstwo In­
dom. które bronią swego hon o ru / Niocjpti 
będą gotowe do wszelkich ofiar.- Mowa ta 
zakończono dyskusje. Następnie przedłożył 
Midhat basza następujące pytanie: Ozy Zgro­
madzenie upoważnia ministerynm do pi-zyto. 
cia lub odrzucenia propozycyj kouferenćyi- 
nych? Ci, którzy są za przyjęciem, raeza sie 
podnieść, ci zaś którzy są za odrzuceniem 
pozostaną na swych miejscach. Nikt sie nie 
podniósł. Po kilku minutach uroczystej cisze 
przemówił Abeddiu bej do W . Wezyra n>l- 
stępiijącemi słowy: „E.yeelencyo, możoż* cze­
kać cały wiek a n ik t się nie podniesie" Rn 
tych słowach odezwały się Irzykotno oklaski 
poczem natychmiast przystąpiono do z reda ’ 
gowania protokołu posiedzenia. Rrzv ))0(i .‘:

■ Bywaniu protokołu przyszło do rozmaitych 
objawow patrjmtycznego entuzjazm u Każdv 
z obecnych chciał najprzód podpisać p,-oto­
ku! a niektórzy ulemowie chcieli „hienia re 
koma położyć swój podpis. Zgromadzenie n f  
zeszło się wsrod meonisaiieuo 
widziano kilku Muzułmanów w ychodn m -li 
z sal, narad łkających od wzruszeni T  .ie  
lewających łzy. Entuzyazm ten m tollri • 
całej mahometaiiskiej ludności stolic! , 3  
to świetuem św iad ia ,. - T  S 0 |,(3- będzie 
strony m i e s i S t ^ r  . ' ^ k o w a n i a  z
bliższym c / a s i f  w L  ' J . i^ i iw n a j-
" o n t o c n i k ó w t S S ^ ^ ^ ^ i p P e i -
od demomtnieyj. 3J“ U:!l

jakiem się państwo obocnie znajduje. Ale 
władze umiały wcześnie rozbudzić fanatyzm 
religijny, aby w danym razie największa wy­
ciągnąć z niego korzyść. Pogrążone w  naj­
większej ciemnocie masy, nie Znają pojęcia 
co to są Serbia. Czarnogóra i Słowianie.' Po­
wiedziano im tylko, że niewierni wypowie­
dzieli wojnę islamowi i że rychlej lub później 
zawezwie ich kalif do obrony wiary. To 
starczyło, aby wywołać 
d u t '
władze f... .
został przyjęty z nadzwyczajnym zapałem 
Wiadomo, że rząd w  Mezopotamii największe 
spotykał trudności przy rekru tacy i; konskry 
bowani uciekali en masse na puszcze. o-dJ;,

wy-
pomiędzy ludnością 

icba" wojowniczego. W ydany niedawno przez 
ladze rozkaz stawienia sie pod chorągwie

1 , .-I r. ł „  r. .... -3

- llu puszcze, gdzie
ich nie mogło dosięgnąć ramię rządu. Dziś
dezereye te zupełnie ustały a oficerowie nie 
mogą się nadziwić gorliwości, z jaka wszy­
scy spieszą do służby wojskowej. Idzie tu o 
w o j n ę  ś w i ę t ą  a to tłumaczy dostatecznie 
te nagłą zmianę. Ten zapał wojowniczy opa­
nował nawet plemiona koczownicze, które 

tają do Bagdadu swych sse-ików. ’aby 
z generalnym gubernatorem porozumieć 
do kontyngentów, które mają dostawić. Szc-zen, - ....... ........ ,i'i 'lu o i i łw ic ,  CSZCZG]
Czaffów" liczący przeszło 3000 namiotów ko 
czował przez kilka lat w P e rs ji. Dowiedzia­
wszy sie teraz, że się zanosi na wielką woj­
nę, wrócił na tery tory u m tureckie i wysłał 
do Bagdadu trzech reprezentantów, aby ofia­
rować waleniu 1000 jeźdźców. Takie same 
oferty nadeszły w ostatnich dniach do wale- 
go "od najznakomitszych szczepów krainy 
lrak-Arabi. Jeźdcy tych szczepów żądają tyl­
ko clileba i ryżu, żołdu wcale się nie doma­
gają, spodziewają się bowiem obfitej zdoby­
czy w nieprzyjacielskim kraju. Odpowiada to 
najzupełniej pojęciom Arabów o wojnie. Jest 
faktem, że rząd z tego usposobienia ludno­
ści największą wyciągnąć może korzyść, cze­
go też nie zaniedbuje. W Sulejmaiiie, Kor­
beli, Mendeli, llannekin i innych głównych 
miejscowościach prow incji zażądał i ściągnął 
rząd podwójną liczbę rekrutów. Podczas gdy 
w poprzednich latach, trzeba było użyć całej 
siły wojskowej wilajetu bagdadzki 
przeprowadzić , , -o -a'ego,

i eknitaeye, tym razem..... .v» ,i.w iąę, lyiu razem bez 
wszelkich środków przym usowych ściągnięto 
większy kontyngnns, aniżeli w poprzednich 
kilku hitach razem wziętych. Także przy pła­
ceniu podatków pieniężnych mieszkańcy tej 
prowiucyi chlubnie się tym razem odznacza-
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średn lezący między Por tą a sułtanem ‘ dł.mi 
dokument przedstawiający w wszystk-idi 
szezegółacii sytuacje i wyłuszcząjący przyczy­
ny, które ją  sprowadziły. Dokument tenopie- 
wał dalej o powstaniach w Hercegowinie, 
Bośnii i Bułgaryi, o rozmaitych fazach, które 
sprowadziły wojnę z Serbią i Czarnogórą, 
mówił następnie o polityce rossyjskiej i o 
okolicznościach, które sprowadziły interwen- 
cye Europy. W  końcu przeszedł autor doku­
mentu na konferencyę, a mówiąc o m inim um  
żądań wyłuszezył następstwa, jakieby przyję­
cie tych żądań sprowadziło na państwo tu­
reckie. Po przeczytaniu dokumentu zabrał 
głos M i d h a t  basza, aby przeczytać zgroma­
dzeniu program wstępnej konferencji artykuł 
po artykule i zawezwać zgromadzenie, aby 
wypowiedziało swe zdanie. Pierwszym, który 
tem u żądaniu zaclosyć uczynił, był exwezyr 
M e h m e d  R u s z  d i  basza’ który swe uwagi 
zaczął od następującej przenośni: Krew jest 
dla żyjącego ciała życiem, tak jak niezależność 
jest. krw ią państwa. Wytaczając z ciała krew, 
odbiera mu się życie. Państwo nie mające 
niezależności, nie może istnieć. Dlatego od 
Pin-mF propozycye przedłożone nam przez 
leżn n Ji f  ^ m ie rz o n e  przeciw naszej nieża- 
tylko’ ocalić 1o-i Jm“V się żadnych ofiar, aby 
k a ż d e g o  goHiweloP1'o n a' T o jest obowiązkiem 
t!7 °ty. Dlatego Ogłosmp0“ 0r s,wó> dbałego pa- 
odrzuceniem pronoz/ei- <Za nezwarunkowem 
Mehmedzie Po
basza, m inister »ez teki f  .emaw>ał S a b b i  
ehu, po nim zabrał głos ud, Hamym du_
państwa R e n f  H  «yn ' s ł a w n f f f t d
szy i jeden z najbogatszych oh™  f  , ada ba 
bn isk ich : „Jesteśm y gotowi r-am
Hasze mienie i krew L "

j  , n igci} się me zgodzimy. u

S S a t t f f i " A W -

do
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W tedy M idhat basza zwrócił się z następu jące- 
m i słowy do chrześcijańskich członków zgro­
madzenia : „Usłyszeliśmy właśnie zdanie Otto-uiusm e zdanit 
mauów m uzułm ańskicii, niech nam teraz bę­
dzie wolno usłyszeć zapatrywania niemaho- 
m etauskich Ottomanów“. W tedy zażądał głosu 
iS aw a  basza, Grek, sławny oryentalista, wy­
śm ienity mówca i rektor uniwersytetu. Mó­
w ca pow iedział, że Niemuzułmanie mają 
wspólną ojczyznę z Muzułmanami. Propozy­
cye konferencyjne są tego rodza ju , że nieza­
leżności i prawom państw a ciężką wyrządzić 
mogą szkodę. Chrześcijanie tak  samo jak  Ma-

(W - w e z y r  ii p a  11-> a r c l i j  jji-eo ltie^o ).
Podaliśmy już krótką wzmiankę o w izy­

cie, jaką złożył M idhat basza patryarszo gre­
ckiemu. Korespondent stam bulski' Kolnwche 
Zeitung  tak opisuje te odwiedziny W. wezyra :
„W sobotę, w nowy rok podług stylu gre­
ckiego, pojechał M idhat basza z licznym O r­
szakiem na przedmieście greckie położone 
obok Złotego Rogu, aby patryarsze ekumeni­
cznemu złożyć życzenia noworoczne. Rozumie __
się, że W. wezyrowi zgotowano jak najlepsze /  
przyjęcie. Członkowie synodu świeckiego i u- /  
rzędnicy patryarchatn wyjechali na przeciw 
Midhata aż do Djnbali; zgromadzone lia dzie-ł 
dzińcu patryarcliatu dzieci szkolne śfmWały 
pieśni patryotyczne, jiatryarcha otoczony dy-\ 
gnitarzami świętego synodu przyjmował Alid-' 
liata baszę u bramy i towarzyszył gościom 
aż do wielkiej sali narad. W. wezyr rozwo­
dził się w dłuższej mowie nad usiłowaniami 
Porty, aby niemuzułmańskim poddanym jak 
najrozieglejsze nadać prawa i prosił patryar- 
che, aby go wspierał w trudnem dziele po­
godzenia wszystkich narodowości, połączonych 
pod berłem ottoniańskiem. W  odpowiedzi na 
te mowę. sławił patryarcha usiłowania M id­
hata, zapewniając, że Grecy umieją ocenić 
doniosłość przedsięwziętych reform. Rzad mo-

—■* ~j "■ 1
ją, co tein bardziej zasługuje na uwagę, 
Arab z natury jest nadzwyczaj skąpy. Ztąd 
wysłano do Konstantynopola kilka milionów 
iako j-eznltfit nni.lipzup.i subskryncyi na cele 
wojenne. Nadto ofiarowało w statnicli dniach 
sanie miasto Bagdad 400 koni dla kawaleryi 
i 100 wielbłądów dla służby transportowej. 
Z tego wszystkiego można wnosić, iż rząd 
turecki w razie wojny z lłossją znaczne je ­
szcze znajdzie źródła w Irak-Arabi. Stan 
zdrowia ludności w całej Mezopotamii je s t 

obecnej chwili z a d o w a l n i a j ą c y .

K R O N I K A
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że być pewny, mówił patryarcha, że wszyst­
kich dołożę sił, aby odpowiedzieć pokładane­
mu we mnie zaufaniu, jak z drugiej znowu 
strony jestem przekonany, że W. Porta speł­
ni życzenia ludności greckiej.“ Dzienniki gre-

  j   „ krokiem
Midhata baszy, ale dziennikom tureckim no-
ckie są naturalnie zachwycone tym

wość ta nieznana dotąd w Turcyi wcale nie 
przypada do smaku. Pierwsze nie powinny 
jednak do tej wizyty W. Wezyra zbyt wiel­
kiej przywiązywać wagi. Ta captatio benero- 
lentiae, która nic nie kosztuje, odpowiada zu­
pełnie charakterowi Midhata baszy i mogła­
by także być uważaną za znak, że Porta za­
myśla odrzucenie żądań greckich osłodzić 
nadzwyczajną grzecznością i niebywała kur- 

zdanie odzywa sie w nicktó-:oazyą. Takie
rych kołach greckich a pewien zn: ^
Grek wyraził się do mnie z powodu ogni­
stego artykułu Neologa: „Kiedy Turek jest 
uprzejmym, to z pewnością nic nie da

_ ̂  . r
A a j f .  P a u  ra^iryt ■ aajłaslcawiej % 

prywatnej swej szkatuły-nAwclić gminie Kopki 
w powiecie Niskim 150 zł. jako zapomogi na 
wystawienie budynku szkolnego, a ua wsparcie 
pogorzelców gminy Bursztyn 300 zł.

A a  n czo ra jsze m  czwartem przed­
stawieniu Strasznego Dworu urządzono dla 
panny ( r a bb i  małą owacje. Po aryi solowej w 
IV akcie padło na scenę kilkanaście bukietów 

trzykrotnie wywoływano śpiewaczkę. Rył to 
zasłużony objaw uznania dla młodej artystki, 
że stosując się do życzeń publiczności, w krót­
kim czasie pobytu swego między nami potrafiła 
przyswoić sobie język polski o tyle, że śpiewać 
fi im może. Życzymy pannic Rabbi dalszych po­
stępów i mamy nadzieję, że z czasem niotylko 
w Strasznym  dworze ale i w innych operach 
usłyszymy ją śpiewającą po polsku. O panu 
T e r c u z z i m nie mówimy naw et; włada on 
już językiem polskim tak dobrze, jak gdyby 
nie kilka miesięcy ale kilka lat bawił między 
nami.

—  l i r o u i k a  b a l o w a .  Dnia .10 lu­
tego odbędzie się w sali Domu Narodnego bal 
akademicki. C oroczna świetność tego balu, ku 
że się spodziewać, że i tego roku pozostanie wier­
nym swej pięknej karnawałowej tradycyi, a to 
tern bardziej, że ile słyszeliśmy, bardzo wiele 
osób nań sic wybiera, a komitet nie szczędził 
ani trudów ani kosztów.

W  a k a d e m ii u m ie jętn o ści  
odbyło się. dnia 20 b. m. posiedzenie Wydzia­
łu matematyczno-przyrodniczego pod przewodni- 

" dr. Piotrowskiego. Prezes akademii 
Domiary włosótu

jako cecha ctnolo-

(ttucli wojowniczy w M ezopotam ii.)
Mezopotamii panuje, według 
korespondent Pol. (Jor. liie-

etwem prof.
dr. Majer odczytał rozprawę 
w  przekroju poprzecznym, 
giczna tv zastosowaniu do ludności tj

W  dyskusyi nad tą rozprawą brali udział 
oprócz autora: dr. Rlumcnstock, dr. Piotrowski, 
dr. Karlińsici, i dr. Janczewski. Następnie od

W całej 
bagdadzkiego

(LI. JkfKLlJLJLDlYl, 1 «.ł. ------
było się posiedzenie administracyjne w dalszym 

’ ' I1—1J -1'- Riot
balneologicznej,

I ciągu poprzedzającego. Prof. dr. Piotrowski zdał
sprawo z posiedzenia komisji 
na którem uznano za stosowne, ażeby uprawę

, T “ ja*. iua- - oarazo mato w
zeta Lwowska z dnia 26 stycznia 1 8 7 7 .

w  “ w  jl U(.
słj chany entazyazm wojenny. Dudnosc ma- i mi t, 11m ,■,:l ,i/ . ujiv< .... , -........... - ........
honietańska tej części państwa ottomanskiego balneologii krajowej i opiekę naukową nad zdro- 
bardzo mało^jvie o polityeznem położeniu, w ‘ jowiskami krajowemi powierzyć Towarzystwu

lekarskiemu krakowskiemu, albowiem te prace 
nie tyle zostają w związku z zadaniem akade­
mii umiejętności, ile. z zakresem działania To- 

j warzystwa lekarskiego. Wydział podzielając w 
zupełności to zdanie, rozwiązał komisyę balne­
ologiczną akademicką przekonany, że jej czyn­
ności obejmie skutecznie Towarzystwo lekarskie 
krakowskie. Nakoniec na wniosek prezesa aka­
demii dr. Majera, jako przewodniczącego komi­
s ji antropologicznej, jednomyślnie zatwierdzono 
wybór p. Klugera Władysława na członka tej­
że komisy i.

-j- M aszyna «lo la la n ia . Jeden z 
historyków naszych udzielił nam odpis cieka­
wego artykułu z Gazette. de France z 14 sty­
cznia 1648 r. Jest to list pewnego szlachcica 
polskiego pisany do redaktora Gazette de F ra n ­
ce, z Warszawy 22 grudnia 1647 r. o cudownej 
propozycji żeglowania w powietrzu, zrobionej 
królowi polskiemu. Oto jak opiewa owa korespon­
dencja. „Panie! ponieważ zadaniem twego dzien­
nika jest uwiadamiać publiczność o wszystkiein, 
co się stanic w święcie nadzwyczajnego i cie­
kawego, donoszę Ci rzecz nader ciekawą i tak 
nadzwyczajną, żo na razie musi wywołać śmiech 
gminu raczej, niż uwago ludzi uczonych, ponie­
waż jednak wszystkie nowe wynalazki równie, 
z początku wydawały się nieprawdopodobnemi, 
wiec i tegoż pomijać sie nie godzi. Przybył 
niedawno na dwór polski jakiś człowiek z Ara­
bii i stawia swoją głowę w zakład królowi pol­
skiemu, iż wybuduje maszynę powietrzną do la­
tania z materyału tak lekkiego i dzielnego, iż 
będzie w stanie dwóch ludzi wznieść w powie­
trze, z których jeden będzie mógł spać spokoj­
nie, podczas gdy drugi maszyną poruszać bę­
dzie. Dziwna ta  maszyna podobna jest do smo­
ków latających, które widujemy na starych o- 
biciach, zresztą przeszło panu zdjęty z niej rysu­
nek, gdy tylko będzie gotowa. Podstawy, na 
jakich ten wynalazek się opiera, wzbudzają wie­
le nadziei, choć nadzwyczajny pospiecli tego nie­
bieskiego gońca, który ma wynosić 40 mil na­
szych, co czyni 80 waszych dziennic, odstręcza 
swem nieprawdopodobieństwem wiele umysłów. 
Można by mu wreszcie uwierzyć, gdyby ten 
Arab miał jakie świadectwa, że już poprzednio 
obił podobne doświadczenia, możnaby mu w 

zupełności uwierzyć, tembardziej że. wygląda na 
człowieka honorowego i trudno przypuścić, aby 
tak lekceważył swoje życie i narażał je podwój­
ne : raz niedopełnieniem tego co przyrzeka, bo 
asz dwór nie zna żartów w takim razie —  a 

drugi raz próbując swego latawca z najwyższej 
w mieście wieży. Jak dotąd, wyznaczono komi­
sy ę, przed którą ma robić próby, zanim wys-*'- 
pi pili:.™ :.., J j j  uiv -wysiawk sienie i tych, 
co mu uwierzyli, na śmiech lu d u , a 
w oczekiwaniu na to ciekawe widowisko 
robią tu u nas z jednej i drugiej strony 
liczne zakłady. Nasi matematycy, zapytywani o 
zdania w tej mierze, znajdują tę rzecz trudną 
do wykonania, lecz nie zupełnie niemożliwą, a 
na dowód przytaczają wydarzenie, iż pewien 
więzień przywiązawszy sobie silnie pod pacha­
mi za kołnierz długi płaszcz, ujęty dokoła o- 
breczą, rzucił się z wysokiej bardzo wieży o- 
blanej dokoła głęboką rzeką, w którą zamyślał 
skoczyć, tymczasem ów płaszcz podtrzymując 
ciężar jego ciała, uniósł go daleko na drugą 
stronę brzegu, i tali powoli spuścił się na dół, 
że miał czas stanąć na ziemię bez żadnego u- 
szkodzenia. Mniej jednak szczęśliwe od poprze­
dniego przytaczają próby pewnego inżyniera w 

| Norymberdze, który wzniósł się w powietrze za 
pomocą podobnej maszyny, lecz z przyczyny ze­
psucia sprężyny spadł z znacznej wysokości^ zła­
mał sobie nogę i mało życia nie utracił. Te 
fakta dowodzą, iż rzecz jest możliwa, idzie tyl­
ko o dobre wykonanie, bo jak wiadomo mało 
jest rzeczy nieprzystępnych sztuce ludzkiej, że 
i najmędrsi ludzie orzec z pewnością, nie mogą 
co jest mozliwem a co nie. Kończę ten mój 
list nadzieją, iż podając go do publicznej wia­
domości zadowolnię wszystkich ciekawych zwo­
lenników tego rodzaju maszyn. “ Wyjazd króla 
na Litwę a następnie śmierć jego,' i krwawa 
wojna domowa nie pozwoliły nikomu na dwo­
rze królewskim zajmować się tego rodzaju ko-
sztownemi projektami a wspomniany w liście 
tym A ra b  p rz e p a d ł bez wieści.

—  S z k la u n c  węże.

aby
bez

________ n ę z « .  W wspaniałem
akwaryum nowojorskiem na Broadway, dokąd 
niedawno przywieziono z północnych wód Spo­
kojnego oceanu żywego wieloryba, znajduje się 
także okaz zwierzęcia nader osobliwego, a mia­
nowicie rodzaj gadu, zwanego przez Chińczyków 
„szklannym weżcm“. Nieszkodliwy ten gad z 
głowy podobny jest do jaszczurki, oczy iua 
kształtne a wzrok łagodny; lecz co najosobli­
wsza, jest przytem zupełnie przezroczysty i 
kruchy jak szkło, i  dla tego dano mu wyżej przy­
toczoną nazwę. Chińczycy utrzymują, żo w rze­
czy samej można to zwierzę roztłuc jak na­
czynie szklanno ! w  t71” ..... :_
ogród

C ~ » "i. VJ

W Europie dotychczas żaden 
zoologiczny nie posiada żywego okazu 

szklannego węża, którego ojczyzną są pustynie
Azyi środkowej

K orzyść  * d rzew ek  p r z y ­
d ro żn y ch . Toruńskie czasopismo Gospodarz 
daje gminom włościańskim radę, którą złotemi 
istotnie literami wypisać by się godziło dla pa­
mięci i użytku włościan w  naszym zwłaszcza 
kraju. Gmina —  powiada Gospodarz —  która 
płaci 2000 mark podatków, ma z pewnością 

jminnych, że 2000 drzewek owoco­
wych na uich wysadzić można. Z drzewka owo-
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nowego można mieć rocznie najmniej 15 srebr­
nych groszy dochodu. Przyniesie to zatem co 
roku 3000 marek. Nietylko więc będzie z czego 
zapłacić podatek, ale przewyżka może pokryć 
corocznie koszta utrzymania dróg, a oprócz te­
go będzie gmina w miłej możności wyznacza­
nia corocznie nauczycielowi pewnej gratyfikacji, 
ażeby dzieci uczył, że drzewek nie trzeba łamać 
i że ptaki ochraniać należy.

—  W łla ięcziiy  m o d e l. F r. Gorr. 
opowiada: „Młodzi artyści francuscy, którzy co­
rocznie ubiegają się o takzwana izymską pre­
mie, zostali niespodzianie spadkobiercami zna­
cznej fortuny. Niejaki , Dubose, który według 
własnego zeznania w testamencie, od młodości 
przez lat 58 służył za model malarzom pary­
skim, cały zaoszczędzony swój majątek w sumie 
200.000 franków zapisał Akademii sztuk pięk­
nych w Paryżu z tern zastrzeżeniem, żê  pro­
centa od tej sumy obracano będą corocznie na 
stypendya dla tych rzeźbiarzy i malarzy, którzy 
uzyskają rzymskie premie."

  H ię so  a m e r y k a ń s k ie j dowo­
żone od pewnego czasu stale do Anglii, tak 
znacznie obniżyło w cenie miejscowe mięso, że 
według dzienników angielskich w Nottinghamic 
potaniały wszelkie mięsa o 9 -.13 centów (2 
8 pence) na funcie.

—  K o b i e t y  j a p o ń s k i e  , których 
mężowie skompromitowani w ostatnim rokoszu 
badź zginęli na rusztowaniu, bądź osadzeni zo­
stali w więzieniu lub w ygnani, jak donoszą 
dzienniki japońskie, po największej części dzie­
lą los swych mężów i bardzo znaczna liczba 
nieszczęśliwych dobrowolnie odebrała sobie w 
tych czasach życie.

—  Ś w iatło  elefetryc z n e .  Dzienni­
ki wiedeńskie w ostatnich czasach żywo zajmo­
wały sie sprawą zastąpienia na niektórych przy­
najmniej ulicach wiedeńskich, mianowicie na 
Ringstrcisse, oświetlenia gazowego clektryczncm 
a niektóre wręcz dowodziły, że dzięki nowo 
wynalezionym przyrządom do oświetlenia ele­
ktrycznego, w najbliższej już przyszłości gaz 
świecący zupełnie będzie wyrugowany. Miano­
wicie system inżyniera dra Franciszka Pekare- 
ka, który od lat 25 oddawał się wyłącznie u- 
doskonaleniu przyrządu do najtańszego a za­
razem najodpowiedniejszego celowi oświetlenia 
elektrycznego, miał w zupełności rozwiązać ów 
problem; jakoż p. Pekarck udawał się już na­
wet do gminy wiedeńskiej z prośbą, by jak naj­
rychlej zarządziła praktyczne zastosowanie jego 
systemu i nie dała się w tern wyprzedzić mia­
stom zagranicznym, zapewniając, że koszt o- 
LuimUn-nin jUai ołojui eiiiami cloktryczneini w od­
stępach 75 metrowych całej lUmjSirasse? wy­
niesie zaledwie 10°/0 kosztu dotychczasowego 
oświetlenia gazowego. Gmina wiedeńska dotych­
czas nie oświadczyła się jeszcze co do tej pro- 
pozycyi, lecz znalazło się wielu niedowiarków, 
którzy w dziennikach jak Deut. Zt<j. bardzo 
pessyinistycznie wyrażają się o możliwości i pra- 
ktyczności' zastosowania płomieni elektrycznych 
do oświetlenia miast w ogóle. Próby oświetle­
nia takiego, w kilku większych fabrykach zro­
bione, nie odpowiedziały oczekiwaniom. Światła 
elektryczne, jeźli wytwarzanie ich ma się o- 
płaeie, muszą mieć co najmniej siłę światła 
720 św iec; ponieważ zaś blask oddalając sie 
od świetlanego źródła słabnie w mierze kwa­
dratów oddalenia, przy tak jaskrawych płomie­
niach cierpiał by w pobliżu latarń wzrok prze­
chodniów, podczas gdy w pewnem oddaleniu pa­
nował by zmrok głęboki. Światłu elektryczne­
mu wreszcie braknie jednego z pierwiastków 
słonecznego światła, mianowicie promieni nie­
bieskich, w skutek czego głównie razi ono i 
nuży oko ludzkie w wysokim stopniu.

Ł X X I I I  w y k a *  s k ł a d e k  n a  p o ­
m n i k  d l a  6. p .  A g e n o ra  l i r .  © o lu c l io w -  
s k ie g o .  Rada powiatowa w Brzeżanacli 100 złr, 
Przez W ydział powiatowy w T arnopolu : F . Rości- 
szewski 10 zł., Mochnacki i Jan  Sozanski po 5 zł., gin. 
Koeówka 2 zł., razem  22 zł. N a ręce pana Justyna 
L anga: gm ina m. Tarnowa 40 zł., od różnych stron 
w Tarnowie 17 złr., clr. 11. Rutowski, adw. kraj. w 
Tarnowie 5 zł., razem  62 zł. Razem 184 zł. Do tego 
poprzednio od I—LXXII wykazane 1 rubel pap., '/ i  
ta la ra  srebrnego i 16.350 zł. 10 et. Ogółem przeto 
1 rubel pap. V4 tal. sr. i 1 6 .5 3 4  * ł .  10 Ci.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie s  d. 25 stycznia.)
(A) Przewodniczący p. J a s i  ii s k  i. Przed 

rozpoczęciem dalszych obrad nad budżetem 
m. Lwowa na r. 1877 zabrał głos p. S t o ­
k o w s k i ,  ażeby w imieniu sekcji V prze­
dłożyć Radzie wniosek udzielenia lir. W ło­
dzimierzowi D z i e d u s z y e k i e m u honoro­
wego obywatelstwa miasta Lwowa. W kró- 
tkiem przemówieniu podniósł sprawozdawca 
zasługi hr. Dzieduszyckiego około kraju i je ­
go stolicy przez niezmordowane starania oko­
ło rozwoju muzeum premysłowego i około 
utworzenia szkoły lasowej. Roz rozpraw przy­
ję ła  Rada jednogłośnie wniosek sekcji V.

Imieniem komissyi budżetowej przedło­
żył dr. Z n e k e r  budżety f u n d a c y j  z o s t a ­
j ą c y c h  p o d  z a r z ą d e m  g m i n y .  Rez roz­
praw przyjęła Rada zgodnie z wnioskami 
komissyi następujące cyfry: Fundusz zakła­
du ś. Łazarza dla mieszczan kalek: W dziale

dochodów 11.501; w dziale rozchodów 13.328 
złr. Niedobór wynosi 1294 zł. Pokryje go 
komissya zarządzająca tym zakładem docho­
dami uzyskanemi z koncertów , przedstawień 
teatralnych i festynów. Prócz tego przyjęła 
Rada następującą rezolucję: Bezprocentową 
zaliczkę w kwocie 1493 zł. udzieloną fundu­
szowi ś. Łazarza z funduszu gminy na po­
stawienie stodoły pokryje się przez wstawie­
nie do preliminarza na r. 1877 częściowej 
kwoty w wysokości 500 zł. ; przez użycie 
na cel częściowego pokrycia tej należytości 
sum niewyczerpanych a na rok bieżący w 
wymogach w funduszu ś. Łazarza prelimino­
wanych i przez wstawienie reszty wydatków 
w preliminarzach na r. 1878 i 1879.

Fundusz dla sierot chłopców: W dziale, 
dochodów 210(5; w dziale rozchodów 1982 
zł. Nadwyżka w dochodach w kwocie 124 
zł. będzie' fruktyfikowaną.

Fundusz dla sierot dziewcząt; Dochody 
694, rozchody 681 zł.; nadwyżka w docho­
dach (13 zł.) będzie fruktyfikowaną. F u n ­
dusz dla inwalidów wojskow ych: Dochody 
838, rozchody 812; nadwyżka 26 zł. będzie 
fruktyfikowaną. Fundusz pożyczkowy dla 
mieszczan przem ysłow ców : Dochody 1550, 
rozchody 706; nadwyżka 844 zł. będzie 
fruktyfikowaną. Fundusz przemysłowy dla 
izraelitów: Dochody 121, rozchody 24 zł.’ 
nadwyżka 97 fruktyfikuje się. Fundacya dr. 
Karola Lingera dla uczniów m edycyny: Do­
chody 251, rozchody 207, nadwyżka 44 zł. 
fruktyfikuje się. Fundacya dr. K. Lingera dla 
ubogich: Dochody i rozchody 140 zł. F u n ­
dusz Jana Francka ku wsparciu nowożeńców: 
Dochody 19 zł. rozchód żaden, bo fundacya 
ta nie weszła jeszcze w życie. Fundacya Jó ­
zefa Koliszera dla uczniów m. szkoły prze­
mysłowej : Dochody i rozchody 9 zł. F u n ­
dusz stypendyjny Maurycego Kulczyckiego: 
Dochody 37 rozchody 30 zł. Fundacya sty- 
pendyjna J. E. i dr. Ziem iałkowskiego: Do­
chody 69, rozchody 60 zł. Fundacya posago­
wa gm iny m. Lwowa im. Arcyks. Gizeli: 
Dochody i rozchody 450 zł. Fundacya ś. p. 
St. Gosiewskiego: Dochody 7438, rozchody 
9724 zł. niedobór 2286 zł. Co do pokrycia 
tego niedoboru uchwaliła Rada następującą 
rczolucyę: W stawić do budżetu na r. 1877 
tytułem  odsetek od pożyczki udzielonej z fun­
duszów gm iny w wysokości 36.248 zł. cał­
kowitą należy tość w kwocie 3659 zł. Niedo­
bór jednak ma być w ten  sposób pokryty, 
że fundusz gm iny ściągnie sobie z tej rubry ­
ki tylko taką kwotę, na jaką wystarczą fun­
dusze fundacyi. Na tein zakończyły się obra­
dy naa Im uzeienr ni. Ij\Vuv7II Hi i. ló t- r . —,

Stosownie do ułożonego porządku dzien­
nego m iała Rada przystąpić do obrad nad jedną 
z najważniejszych spraw miejskich, t. j. nad 
sprawą gazową. Bardzo obszerne sprawozda­
nie komissyi gazowej, obejmujące kilka ar­
kuszy druku, rozdano radnym  w sobotę d. 
20 b. m. tak że większość nie miała dotych­
czas czasu zastanowić się wszechstronnie nad 
sprawą tyle dla miasta ważną. Podnieśli to 
w swych przemówieniach pp. dr. Zucker, 
Heppe, dr, Lubiński, dr. Małecki, dr. Mille- 
ret, w skutek czego uchwaliła Rada odłożyć 
obrady nad tą sprawą do poniedziałku d. 29
b. m. i dni następnych. Dr. S t r z e l e c k i ,  
jako przewodniczący komisyi gazowej, urzędują­
cej już od trzech lat, podniósł zasługi członków 
tej komisyi, głównie zaś sprawozdawcy dr. Se- 
milskiego, prezydenta miasta p. Jasińskiego 
i m agistratu, położone około pomyślnego za­
łatwienia tej sprawy.

Z I Z B Y  S Ą D O W E J

(Morderstwo).
(ż) W Budapeszcie rozpoczął sic d. 22 b. 

m. proces kryminalny, którego szczegóły znane 
już są czytelnikom naszym z zapisków kronikar­
skich, który jednak zasługuje na obszerniejsze 
traktowanie dla tego, że zainteresuje zapewne 
w wysokim stopniu publiczność galicyjską głó­
wnie z tego powodu, iż bohaterowie tego stra­
sznego dramatu przebywali w międzyaktach we 
Lwowie i w Galicji, tudzież z tego powodu, iż 
epilog obecnego procesu będzie prawdopodobnie 
odegrany we Lwowie.

W Budapeszcie mieszkał w własnym domu 
przy t. z. ulicy wężowej 72 letni starzec, na­
zwiskiem Jerzy E r n y  i. Stolica węgierska znała 
go jako niesłychanego skąpca i dziwaka. Mieścił 
sięi w dwóch małych pokoikach na drugiem pię­
trze. Wstawał zazwyczaj o godzinie 5 z rana i 
do godziny 8 przyjmował odwiedziny swych 
znajomych i klientów, trudnił sic bowiem wy­
pożyczaniem pieniędzy. Dnia 12 sierpnia 1875 
roku zaszło coś nadzwyczajnego w zwykłym try­
bie życia Ernyi’cgo. Było to już około godziny 
8 z rana; pod drzwiami jego zebrała się. dość 
liczna gromadka klientów, ale nie mogła dostać 
się do wnętrza mieszkania, albowiem drzwi były 
zamknięte a wszelkie usiłowania podjęte celom 
nakłonienia mieszkańca do otworzenia podwoi, 
pozostały bez skutku. Zawiadomiono o tein po- 
licyę, sprowadzono ślusarza, i po wejściu do 
mieszkania przedstawił sie obecnym widok okro­
pny. Siwy jak gołąb staruszek leżał ubrany pod 
piecem. W prawej ręce trzymał scyzoryk wykła­
dany perłową macicą i cała ta ręka była po­

kaleczoną. Na głowie miał sześć ran śmiertel­
nych a lewa pierś była sześćkrotnie przeszytą 
ostrem, końezastem narzędziem. Lekarze sądowi 
stwierdzili, że śmierć ErnyLego musiała nastą­
pić niezawodnie wieczorem dnia poprzedniego. 
Dochodzenie sądowo sprawdziło za dni kilka, 
że z posiadania Ernyi’ego, zapewne po dokona- 
nera morderstwie, zginęła kwota 3506 zł. w go­
tówce i 18 sztuk asygnat kasowych reprezentu­
jących wartość 55.500 zł.

Dochodzenia sądowe pozostały bardzo długo 
bez żadnego skutku. Sędzia śledczy wpadł na 
trop całkiem fałszywy i przez kilka miesięcy 
trzymał w więzieniu śledczem całkiem niewin­
nie dwie osoby, które dzięki nadzwyczaj szczę­
śliwemu zbiegowi okoliczności uwolniły się od 
podejrzeń. Do wykrycia właściwych zbrodniarzy 
przyczyniła się w pierwszym rzędzie polieya 
w S t a n i s ł  a w o w i e , w GaLieyi, a to nastę­
pującym sposobem.

Dnia 27 sierpnia r. 1875 przybył jakiś 
człowiek do stanisławowskiego bankiera, Ka- 
siela E i s l e r a  i eskontował u niego asygnatę 
kasową na 1000 zł., pochodzącą niewątpliwie 
z rabunku dokonanego na Ernyi’m. Indywiduum 
to, które mieniało tę asygnatę u Eislera, było 
poprzednio u wekslarza Stanisławowskiego, Me l ­
l e r a ,  i przedstawiło mu się jako przedsiębiorca 
kolejowy F a z a ń s k i .  Tymczasem doszła polieya 
stanisławowska, że ten Fazański mieszkał mię­
dzy 23 a 25 sierpniem 1875 r. u urzędnika 
kolejowego, Jana S z a m o r i c a  (za autentyczność 
nazwisk nie ręczymy, albowiem źródło, z którego 
czerpiemy te szczegóły, Pestei- Lloyd, przekręca 
niemiłosiernie wszystkie nazwiska polskie; im a ­
ga sprawozdawcy). P. Szamorica zapytany o 
Fazańskiego, zeznał, że nie zna człowieka z ta- 
kiem nazwiskiem, ale że między 23 a 25 sier­
pniem mieszkał u niego I g n a c y  E y d e l ,  to­
warzysz broni z r. 1855, który wyjechał do Bu­
karesztu.

Polieya w Bukareszcie, mimo kilkakrotnych 
wezwań, nic mogła odszukać Ignacego R y d l a ,  
który bawiąc kilka lat w Budapeszcie, znany 
był polieyi węgierskiej jako pierwszorzędny szu­
ler z profesyi. Na kilka dni przed tom ważnom 
odkryciem a w dziesięć dni po morderstwie do- 
konanem w Budapeszcie na Ernylm , a więc d. 
22 sierpnia 1875, otrzymał węgierski ogólny 
bank kredytowy z domu bankowego H a l f  en 
w Bukareszcie asygnatę kasową na 5000 zł., 
która również była bez wątpienia własnością 
Ernyi’ego. Na wezwanie telegraficzno, wysłano 
z Budapesztu do Bukaresztu, ażeby polieya ru­
muńska przytrzymała indywiduum, które mie­
niało tę asygnate, nadeszła z stolicy rumuńskiej 
odpowiedź, że indywiduum to wyglądało bardzo 
pj.ogaao!:.., a k - i* . niepodobny go odtizukać. —- *

T a k  tody spełzły znowu na niczem wszel­
kie dalsze poszukiwania.

Tymczasem zaszedł we L w o w ie  wypadek, 
który rzucił nowe światło na tę ciemną sprawę. 
Dnia 5 września 1875 r. o godzinie Ss/4 wie­
czorem znalazła służąca Golde N i o r e n f e l d  w 
sieniach domu p. Leisora R e t  t e r a ,  przy placu 
krakowskim, pakiet, w którym znajdowała się 
kwota 40.000 zł. w asygnatach kasowych, sta­
nowiących. niewątpliwie własność Ernyi’ego, za­
mordowanego w Budapeszcie d. 11 sierpnia. 
Golde Niorenfeld oddała ten pakiet p. Rotterowi, 
który wręczył go znowu polieyi, a ta znając 
doskonale szczegóły zbrodni popełnionej w Buda­
peszcie zarządziła dochodzenia, które wykryły, 
że starszy brat Ignacego R y d l a ,  Gotbard, w 
tym właśnie czasie, w którym żydówka znala­
zła pakiet, kręcił sic koło domu p. Rettera. 
Równocześnie otrzymał sędzia śledczy w Buda­
peszcie ze strony starosty Budzińskiego p. Ło­
wicza ważne wyjaśnienia o zachowaniu się Igna­
cego Rydla podczas pobytu w Budapeszcie. 
Wszystkie te szczegóły skłoniły sędziego śled­
czego w Budapeszcie do wysłania listów goń­
czych za braćmi Rydlami.

Dnia 9 października 1875 nadeszła z <Ja- 
łaczu wiadomość telegraficzna od traktyornika 
Siegla, że bracia Hydlowie, ścigani listami goń- 
ezemi bujają swobodnie po Gałaczu. W skutek 
interwencyi anstryacko - węgierskiego konsula w 
Gałaczu uwięziła wprawdzie polieya rumuńska 
obu Rydlów, ale uczyniła to w sposób tak nie­
zręczny, iż dalsze śledztwo mogło istotnie być 
zupełnie sparaliżowanem. Oto, uwięziwszy obu 
braci d. 11 października, nie przesłuchawszy 
żadnego z nich, zamknęła razom w jednej ccii. 
Nazajutrz, wszedłszy do celi, znalazła polieya 
rumuńska starszego Rydla, Gotharda, już nie­
żywego. Struł się sinkiem potażu w obliczu 
swego młodszego brata. Anstryacko - węgierski 
konsul przesłuchał więc pozostałego przy życiu 
Ignacego Rydla, który zeznał, „że głównym 
sprawcą całego tego nieszczęścia jest W łady­
sław Korczyński, adwokat lwowski. “

Na telegraficzne zapytanie odpowiedziała 
polieya lwowska węgierskiemu sędziemu śled­
czemu, że K o r c z y ń s k i  bawi w Bukareszcie. 
Przytrzymano go też w tein mieście i wspólnie 
z rgnacym Rydlem odwieziono do Budapesztu.

Dr. Marok W e i s s ,  węgierski radca sądo­
wy, prowadzący śledztwo w tej sprawie, miał 
tedy zadanie zbadać przedewszysfckimn stosunek, 
jaki zachodził między Rydlami a Korczyńskim. 
Poszlakowani zachowali w obce inkwizytora na­
stępującą taktykę:

Ignacy R y d e l  przyznał, że wspólnie z 
swoim bratem Gothardom, który mieszkał w 
Budapeszcie pod przybranom nazwiskiem „Ru­
dolf Mii ller, przedsiębiorca kolejowy" podjął się

puszczenia w obieg asygnat kasowych, które 
otrzymał od K o r c z y ń s k i e g o ,  nie wiedząc, 
zkąd pochodzą. Korczyńskiego wezwał do przy­
jazdu ze Lwowa do Budapesztu jedynie w tym 
celu, ażeby jako „adwokatowi11, obeznanemu z 
stosunkami rum uńskim i poruczyć wywalczenie 
kwoty 60,000 franków, która należy mu się 
od pewnego rumuńskiego przedsiębiorstwa kole­
jowego. Dowiedziawszy się jednak z gazet, że 
asygnaty kasowe, któro ma w reku , pochodzą 
z rabunku, postanowił wraz z swoim bratem 
uciekać jaknajdalej , ażeby nie dostać sio do 
więzienia pod zarzutem, iż zamordował Ernyiego. 
Chociaż jest całkiem niewinny, żałuje mocno, 
iż nic podzielił losu z swym bratem w wię­
zieniu rumuńskiem.

Ko r o  z y ń s k i wypiera się stanowczo wszel­
kiej współwiny; nie widział on nigdy w swem 
życiu asygnat kasowych, o których mowa; nie 
dawał ich nigdy Rydlom do puszczania w obieg 
i utrzymuje, że Gothard Rydel, którego znał 
pod nazwiskiem Mullera, wezwał go do Buda­
pesztu jedynie w tym celu, ażeby dać mu tam 
stosowne zatrudnienie. D. 12 sierpnia 1875 
oświadczył mu Rydel, że nie może mu dać ża­
dnego zatrudnienia i zwrócił mu koszta podró­
ży ze Lwowa do Budapesztu i napowrót. Kor­
czyński powrócił też do Lirowa.

D. 22 b. m. zasiadł tedy w Budapeszcie 
trybunał sądowy celem osądzenia tej sprawy. 
Rozprawę prowadzi (oczywiście według wę­
gierskiej procedury karnej) wiceprezydent try­
bunału V o g i s i e h ; referentem jest radca S z e- 
k a c z  a wotantem dr. L a s s y .

Ignacego R y d l a  broni dr. F i i z e s s e r y  
a Włodzimierza Kor c z yńs k i e go  dr. Emmer .  
Oskarżenie wnosi wiceprokurator K o s s u t h a n y i. 
Przy osobnym stole zasiadł sędzia śledczy dr. 
We i s s  a obole niego adjunkt sądu krajowego 
wre Lwowie, p. Na g a n o ws k i ,  który odwiózł 
ze Lwowa na tę rozprawę byłego urzędnika 
polieyi lwowskiej a przedtem krakowskiej, Za­
j ą c z k o w s k i e g o ,  pozostającego w lwowskicm 
wiezieniu śledczem pod zarzutem, iż wiedział o 
zbrodni popełnionej przez Rydlów i Korczyń­
skiego. P. Naganowski ma przysłuchiwać się 
całej tej rozprawie, ażeby następnie mógł ją 
zużytkować przy procesie Za j ączkowski ego .  
Rozprawa toczy sic w języku niemieckim. Do 
tłumaczenia aktów polskich sprowadzono tłu ­
macza ministeryalnego p. P o p o w i c z a .  Do roz­
prawy wezwano 33 świadków z Stanisławowa, 
ze Lwowa, z Gałacu i Bukaresztu.

(D. c. n.)

-OSTATNIA POCZTA
Doniósł nam wczoraj telegram, że hr. 

Maurycy St. G e n o i s  oświadczył urzędownie, 
iż nie jest w stanie wypłacić kwotę, umorze­
nia przypadającą w dniu 1 lutego" r. b. za 
jego losy. Rzecz cała ma się jak następu je : 
li r .  M. St. G e n o i s  zaciągnął w roku 1855 
pożyczkę premiową w wysokości 3,200.000 
złr. mon. leouw. W edług planu umorzenia tej 
pożyczki miało w dniu 1 lutego r. b. odbyć 
się losowanie, a kwota, którą należało w y­
płacić za losy wylosowane, miała wynosić 
przeszło 126.000 złr. Owóż oświadczył hr. 
St. Genois dnia 25 b. m., że nie jest w 
stanie wypłacić powyższej kwoty, i że upo­
rządkowanie jego stosunków majątkowych 
wymaga /asystowania wypłaty wygranych 
przez 5 lat. Pierwszym skutkiem tego zasy- 
stowania w ypłaty wylosowanych losów jest. 
zniszczenie nadziei wszystkich posiadaczy lo­
sów lir. St. Genois, którzy w dniu 1 lutego 
spodziewali się wygranej. Z 80.000 losów, 
które emitowano w wartości nominalnej 40 
złi-. mon. konw., wylosowano dotychczas 10 
tysięcy sztuk, tak, że w rekach publiczności 
pozostaje jeszcze 70.000 sztuk. W  dniu 1 lu­
tego miało być wyło sou anyeh 1000 sztuk. 
Losy St. G e n o i s  nie przynoszą, jak wiado­
mo, żadnych odsetków. Żaden posiadacz tych 
losów nie opierał swych kalknlacyj ekonomi­
cznych na możliwej wygranej. Z tych tedy 
powodów nie może być mowy o klęsce eko­
nomicznej, któraby dotknęła najszersze koła, 
albo też przynajmniej pewną cześć ludności. 
Ale natom iast ponoszą posiadaczy tych losów 
znaczną stratę przez to, iż losy St. Genois 
tracą na swej wartości. Hr. St. Genois m ie­
szka z swą rodziną pod W iedniem  i prowa­
dzi życie bardzo skromne. Podczas ostatniego 
przesilenia finansowego poniósł on znaczne stra­
ty przez to, iż w swym majątku pod W iedniem , 
ufając rozwojowi ekonomicznemu, przedsię­
wziął budowę rozmaitych fabryk, które na­
stępnie, po przesileniu ekonomicznem, nie 
przynosiły spodziewanych zysków. Jako h i­
poteka na pokrycie powyższego długu służą 
dobra hr. St. Genois położone na Morawie", 
Szląsku i w Galicyi, tudzież cały szereg ka­
mienic w W iedniu. Przed kilku laty mógł 
hr. St. Genois sprzedać bardzo korzystnie pe­
wną cześć tych dóbr, i zakupić listy zasta­
wne banku narodowego, które byłyby pokry­
ły pożyczkę premiową. Starał 011 się wszel- 
kiemi siłami przyprowadzić ten plan cło sku t­
ku. M inisterstwo skarbu dało na to swe ze­
zwolenie, ale m inisterstwo sprawiedliwości 
musiało odmówić prośbie hrabiego o zezwo­
lenie sprzedania pewnej części hipoteki, al­
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bowiem nie istniał wówczas prawny środek, 
któryby zezwalał na zamianę hipoteki.

Pełnomocnicy mocarstw w Konstantyno­
polu odwiedzili 22 b. m. M i d b a t a  i Śav-  
l e t a  baszów, aby im przedstawić swoich 
chargcs cTaffaires. Markiz S a l i s b u r y  odje­
chał we wtorek, inni pełnomocnicy dzisiaj 
opuścić mają Stambuł. Generał l g n a t i e w  
w wilią posiedzenia Wielkiej Rady miał au- 
dyeneyę u sułtana, próbując w ostatniej je ­
szcze chwili wywołać zwrot w usposobieniu 
lego monarchy dla Midhata. Próba wypadła 
niepomyślnie, a jako jedyny rezultat iej au- 
dyencyi uważają powołanie Mehineda En/,di 
baszy do gabinetu. Ignatiewowi nie o to 
chodziło, dążył on bowiem do obalenia Mid­
hata.

nod Pet. W iedom. ale także Gotos
Ture 81 ważny rezultat konferencji, że 
i n i ,  T)rzeshiła być państwem europejskiem 
w s ,JA°.Pa j e s t  j u ż  z w o l n i o n ą  od  
i n t  ^ z ° b o w i ą z a ń  u t r z y m a n i a
s t w e g r a I u o ś e i  ° G o m a ń s k i e g o  c e s a r -  
jVtz v a’ Sprawa wschodnia weszła w nową 
1 ■* 01'ta odrzuceniem propozycyj mocarstw
- JSzezyła wszelkie następstwa traktatu pa- 
• A  eM'0 i odtąd ewtmtualne wmięszanie się 
jednego z mocarstw w tureckie sprawv nie 
może być uważanem jako naruszenie mię­
dzynarodowych traktatów .“ Powtarzamy raz 
.leszcze, że twierdzenia te dzienników rossyj- 
skich oparte są tylko na dowolnej interpre- 
taeyi, bynajmniej zaś nie na fakcie, traktat 
paryski bowiem nie został formalnie zer­
wanym.

. W edług raportu t u r  e k ie g o  m i n  is  t ra  
w o j n y  ̂  przedłożonego sułtanowi, mobilizacja 
) ustawienie armii tureckiej są już zupełnie 
ukończone, a siły zbrojne przedstawiają się 
jak  następuje: W  Bułgaryi 200,000 pod Ab- 
dul-Kerimem, w Bośnii i Serbii 100,000 pod 
Ali Seibem, w H e rc e g o w in ie  i Albanii 50.000 
pod Sulejmanem i Derwiszem baszami, na 
pograniczu greckiem 25,000 pod feziilcri ba­
szą; pod Erzerum  120,000 ludzi pod Sami- 
bem  basza, pod Batum 40,000 pod Husscj- 
nem  Tahir baszą, a w Mezopotamii 55,000 
pod Hussejnem Perzi baszą. Oprócz tego re­
zerwa 300,000 której formacya nie je s t je ­
dnak jeszcze ukończoną.

TagU att otrzym ał z K n i n u  następującą 
depeszę z 24 b m .: Banda baszybożuków 
pod dowództwem Ibrahim a boga naruszała 
kilkakrotnie rozejm Bośnii,- przekraczała
linię, demarkaeyjną i napadała na bezbronną 
ludność chrześcijańską pod Petrowaczem i 
W akupein. Ponieważ pułkownik D e s p o t o ­
wi  e z w skutek rozkazów z Belgradu zakazał 
pod karą śmierci odpowiadać na te zaczepki 
tureckie, utworzyły się między ludnością no­

we oddziały powstańcze w celu odpierania 
napadów. Między taką bandą powstańców a 
Turkami przyszło 23 b. m. do krwawego 
starcia pod Y a k u p e m ,  w którem Turcy 
stracili 12 ludzi. Powstańcy zdobyli 80 wo- 
low. Tworzą się ciągle nowe oddziały po­
wstańcze, a szefem nowej iasurrekcyi ma być 
jakiś Franciszkanin “. J J

Mimo pogłosek o przygotowującym sie
pokoju miedzy Serbią a Tureya, 'nahuie  w 
Belgradzie przekonanie, że w ra z ić  wojny 
rossyjsko-tureckiej. Serbia nie bodzie oboję­
tnym widzem. Armia serbska ji,./F  w G: 
chwili 30.000 ludzi. Serbia nie bedzie pro­
wadzić rokowań pokojowych z Porta* chyba 
za przyzwoleniem trzech mocarstw^ półno­
cnych. __________

Wszyscy członkowie d e p u t a c y i  s t u ­
d e n t ó w  w ę g i e r s k i c h  otrzymali według- 
Tagblattu order M edńdie. b

P r u s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  przy 
ję ła  25 b. m. proste przejście do porządku 
dziennego nad wnioskiem R e i c h e n s p e r -  
g e r a  co do nauki religii katolickiej w szko­
łach ludowych. M inister wyznań oświadczył 
się stanowczo przeciw wnioskowi i zarzucał 
centrum, że ma pokój na ustach, używa je­
dnak soeyalistów, jako sprzymierzeńców • i że 
chce zgnieść państwo pod swojemi. stopami.

Nordd. Allg; Z  tg. wykryła „szefa spisku 
p o 1 s k o - o r  1 e a n s k i e g  o “ (s ic ij Jest‘ 
pan .Julian K l a c z k o  ukrywający sie za j ) (,_ 
butami. Oli to, a nie kto inny, urządził 
intrygę, mającą poróżnić Niemcy z Roiśsya !

I z b a  d e p u t o w a n y c h  w R z y m i e  
uchwaliła wczoraj cały projekt ustawy o 
n a d u ż y c i a c h  d u c h o  w i e ń s t w a  a to J 5o 
głosami przeciw 100.

K o n g r e g a c y a  k a r d y n a l s k a ,  której 
Papież powierzył rozbiór wniosków biskupów 
niemieckich, była przyjęta na audyoncyi Ojca 
go-o w sobotę, i złożyła rezultat prac. Kon- 
o-regacya utrzymuje, że biskupom winna być 
zostawiona wolność uznan ia , czy mają nie- 
sprzeciwiać się tym ustawom państwowym, 
które tylko odnoszą się do dyscypliny i do­
daje, że co do ustaw, które nienaruszają ża­
dnego dogmatu, bedzie dozwolonem biskupom 
tak postąpić, jak uznają za najodpowiedniej­
sze dla interesów kościoła. Papież potwier­
dzi? YY zasadzie- prace kongregaćy!. oddał je 
jednak kongregaeyi di Santo Ufficio, która 
ma raz jeszcze zbadać ten przedmiot i orzec: 
si tolerari posse.

z wyjątkiem stanów Cinaloa i Chihuahna. 
1 g  1 e s  i a s uciekł do M azatlan . a fi e r d o
odjechał do San Francisco.

TELEGBAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Tarnów , 26 stycznia. Przy dzi­

siejszym wyborze uzupełniającym gło­
sujących 47. W ybrany posłem p. Wła­
dysław K o z i o b r o d z k i.

K o n s t a n t y n o p o l ,  25 stycznia. 
Agence Hams donosi, że Porta zamie­
rza p rz e p ro w ad z ić  z w ła sn e j do­
b re j w oli żąd an e  p rzez  m o c a rs tw a  
reform y. Wielki Wezyr zaproponował 
S e rb ji i C za rn o g ó rze  bezpośrednie 
porozumienie się Turcyą.

E l l i o t  odjechał dziś do Brindisi. 
Wertlier, Zicliy i Caliee odjeżdżają w 
sobotę do Tryestu. Wyjazd Ig n a tie -  
wa został wstrzymany przez burze 
panujące obecnie na Ozarnem morzu.

W  c r s : i l .  26 stycznia. Przy wy­
borze do komisy! budżetowej uzyskali 
większość G am b etty  ś c i , popierani 
przez bonapartystów i przez prawicę. 
Lewica umiarkowana i lewe centrum 
poniosły kieskę, Ponowny wybór Gam­
betty na prezesa komisyi jest zape­
wniony.

I P n r y ż ,  26 stycznia. Journal Off. 
ogłasza zakaz  dow ozu  i p rzew ozu  
przez Francyę bydła rogatego (osobli­
wie rasy stepowej), owiec i kóz z Nie­
miec, Anglii, Austryi, Rossy i, ksieztw 
Naddunajskich i Turcyi.

Szlaska, T. Henie/.ek z Netrebki. J . Jordan z Batia-
tyoz. J. Kwieciński z Sokala. E. Wysoczański z Buska.

Odjechali xe Lwowa
Pp. W. hr. Oiiżar do Rossyi. R. lir. Przezdzie- 

cki do Krakowa. W. lir. Russowski do Jaworowo. 
A. Budolf do Stanisławowa. A. Hnlimka do Mycowa. 
S. Karzykiowicz do Kotzmania. K. Tuczyński do Sko- 
ryk. J . Zawadzki do Wołoszkowie.

S p o s t r z e ż e n i : !  m e t e o r o l o g i c z n e
z dnia 26 stycznia 1877, godz. 7 rano. 

Barometr 739'32mm. Psychrometr smdiy — 1 3 0 '’0. 
Psychrom etr wilgotny —13'5°0. Prężność pary l\5mm. 
Wilgoć 92?/„. Zachmurzenie 10. W iatr SE.2.
Ozon 4 Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Tem peratura powietrza —10'4°Rm.

Barometr opada.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

W ed łu g  w iadom ości z M e x y  k u  z dnia 
16 styczn ia  J) i a z zajął całą R zeczpospolitą

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a

Dnia 20 stycznia 1877.

Hotel George’a.
Pp. K. lir. Hohendorff z Byszowa. A. Zaleski 

z Rossyi.

H otel A ngielsk i.

Pp. S. hr. K onarski z Dubiecka. S. Iłrykczyń-
ski z Paeykowa. S. Derych z Królestwa.

Hotel Europejski.
Pp. Schwarz z Żółkwi. F. Jotejko z Odessy. A. 

Scbnell z Tarnopola.

Hotel Krakowski.
Pp. M. Falkowski z Głuchowa. M. Gruszecki z

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 m inut 30 rano (pociąg po­
spieszny) ; o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Z Czerniowiec: o godzinie 9 m inut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 m inut 40 rano (po­
ciąg m ieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu
(pociąg mieszany).

Z Stanisławowa: (na S try j): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2 ); o godz. 8 m i n .  52 (pociąg 
nr. 4);

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 m inut 54 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany);

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz.
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg- pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 m inut 45 po południu (po­
ciąg mieszany).

Do Czerniowiec: o godz. fi min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
m ieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

Do Stanisławowa: (na S try j): o godzinie 6 m inut 5 
rano (pociąg nr. 1) ; o godz 5 m inut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

Do Podwołoczysk: (z Podzam cza): o godz. 11 m inut
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mieszany).

Do Podwołoczysk: (z głć . o godzini
fi min. — rano. (pospieszny): o godzinie 10 i 'n 
■37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 mi nu; 
45 w południe (pociąg mieszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do i
ludnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowia 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 25 stycznia 1877.

żądają

1 .  Akcye za sztukę.

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g 
Kol. lwów. ezer.-jas. „ 200 zł. m.k. 
Banku bip. galic, 200 zł. w. a. g 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. n

CD

3 .  1.1 s t y  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic, 5°/0 w. a, .

ł! II II Ó: /u „
„ 5°/u okresowe g

Banku liip. galic. ti'% w. a, g
Listy dłużne g. Z. kr. wł. fi°/„ w. a..g

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. £

Ogóln. roln. kred. Zakł. d la Gal. I  
i Buków. 6°/u los. w 15 lat. o j 

Tow. kr. m. 6°/0 w. a, w 15 lat. &
„ 6°/o w. a. w 30 lat. t

4 .  O b l i g i  za 100 zł.
Indemniz. galic. 5u/„ m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° 0 w. a.

5 . Losy Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

6. M onety.
D ukat holenderski . . .
D ukat c e s a r s k i ............................

Izłr. et. złr. et.
205 -  
ll 09 5o 
|211 -  
209 -

83 25 
76 70 
83 25 
80 35 
91 50

Napoleondo- 
Półim peryał . . . .
R ubel rossyjski srebrny .

papierowy 
100 marek niemieckich . 
Srebro . . . .
Kupony w srebrze . . .

płacą
waluta au sti.

•207 — 
1 1 2 -  

215 — 
213 —

8415 
77 70 
8415 
87 35 
9 3 -

płacą. żądają.

61.35
61.40

67.80
67.80 

2 8 6 . -  
2 8 6 .-  
107 — 
113.— 
1 2 2 -

21.50

01,50
01,55

0 8 . -
0 8 -

287.—
287.—
107.50 
113.25 
J 22.50 
134.75
134.50 

22 . -

90 - 9110

83 25 84 25
89 50 9 2 -

14 - 15 50
21 50 23 50

5 82 5 94
5 88 6 -
9 90 10 02

10 05 10 25
1 72 1 82
1 54 1 56

61 10 6210
115 50 117 50
114 50 117 —

1Cn r s g i e ł d y  w i e d e ń s k i e !
dnia 23 stycznia 1 8 7 '

• 1. Dług Państwa,
Jednolity  d ług  Państw a w banknot.

m a j- lis to p a d .................................
lu ty -s ie rp ie ri.................................

Jednolity d ług  Państwa w srebrze.
s ty e z e ń - J ip ie e ............................
kwiecień-październik . . . .

Losy z roku 1S3-9 c a ło .......................
„ „ 1839 piata cześć 4°/„ .

„ 1854 po"250 złr.. . .
„ „ 1860 po 500 złr. 5°/„ .

„ 1800 po 100 złr. 5°/o ■
„ „ 1864 (z premia) po 100 złr. 134.25

„ 1864 „ ‘ po 50 złr. 134 -
Renty Como po 42 lir. aus. . . .
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5°/„...................... .....
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/0 
Austr. renta  zł. wolna od podatk. 4°/c»

3 . Obligacye indemn. 5°/„
Czech : ............................ ■ •
Bukowiny ......................
G a l i c y i ..................................................
Niższej A u s t r y i .................................
S ie d m io g ro d u .........................................
W ę g i e r ..................................................

3 . Inne pożye/.iii )>nhiiexnc.
Galic. pożyczka krajowa z r. 1873 6ll/0 • —.—

4. Akcye.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. .
Gal. banku bip. po 200 z łr ....................
Gal. banku han dl. lp rz. a 200 zł. wpł. 40o/„
Gal. zakł kredyt, ziemski a 200 zł. .

142.50
98.75
74.90

142.—
. 98.50
. 74.70
za 100 złr.
. 100.50 101,50 

81.25 81.75 
. 83.25 83.75
. 100.75 101.25 

71.2-5 72 — 
73.30 73.90

7 8 — 78.25 
142.30 142.50 
695.— 705.—

Banku narodowego a 000 złr.
Kol. A lbrechta a  200 złr. w srebrze . 
Austr. tow. żeglugi pa i\po500  z ł.m .k ..
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł m. k. .
Kol. Preszów-Tarn. (w. c.) a 200 zł. w s r . . —
Półn. kolej po 1000 z łr ............................1S15.

■ i ■—i ia—iii

8 0 6 — 8 0 8 , 
37.50 38.- 

3 4 0 .-  3 4 2 , 
138 50 1 3 9 ,

1820.— I

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. lt. 
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr, . 
Tow. koi. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. .
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . .

5 .  L i s t y  zast. losowano. 
Ogólny rolniczo-krodytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny, w 15 1. O1’/,,
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/„ w sr. 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.0°/,>

„ „ „ „ „ „ w 20 „ 7°/,,
„ „ „ „ ,, „ w 36 „ 5'/a

Ga). Tow. kred. w. a. po 4°/0 .
I r  •: .. .. 1’° 5°/o • • ■

„ n „ - P11.5°/u w 37 la ­
tach zw ro tn e  

Gal. banku hipot. po G°/„ . . . .
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/„ . . .
Tow.kred.m iejs.lw . w 151. wyl. po 6"/,, .

„ 1, n n w 301. wyl. po 6°/„ .
Banku narodowego po 5°/u . . . .
Weg. tow. ziem. po 5 t/2°/u . • •

„ „ P° 57.. • ■ •
6. Obligacye z prawom piorwszensh 
Kol. A lbrechta a 300 zł. 5"/„ w. a. . 
Tow. kol. żel. Proszów-Tarnów (w. cz.) .

a 300 zł. 5“/,, w srebr. . . .
Kol. pół. po 100 zł. ui. k. . . .

„ „ 100 zł. w. a ........................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5u/„ .

„ „ ,, h- emisyi . . .
n n n u IB. „ . . .

Kol. Lwow.-Czev-Jas. III. emis. a 300 
zł. 5°/0 w srobrzo z r. 1865 . .

z r. 1867 . .
z r. 1868 . .
z r. 1872 . .

Weg. gal, kol. a 200 zł. 5 w srebrze .
7 . Losy.

Inst. kred. dla liand. i prz. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k .............................
Tow. żegl. par. na Dunajupo 100 zł, m. k.

płuca.
200,50

żndaja.
207.—

111.— 112.—
240.— 241.—

74.75 75.— •

90.— 01.—
105.50 100.—

8 8 . - 89.—
97.— 08.—
80.75 87.50
70.50 77.—
83.50 85.—

83 — ___
S6.— 80,50
91.00 92.20
8 1 . - 8 2 . -

— .— so '.-
80.— 80.25

/a, (za 100 zł.).
07.25 67,50

99.75 100A5
94.50 95,50

102.25 102.00
9 9 . - 99,50
96 50 —.—

7 7 . - 77.70
7 7 . - 77,50
67.75 08.25

63^50 GL—

162.— 102,50
35.25 3 6 . -
95.— 9 6 . -

Keglevicha po 10 zł. m. k.
Losy m iasta K r a k o w a ......................
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w.
Palfiego po 40 zł. m. k......................
Fundaeya szpit. Arcyksięoia Rudolf;
Salina ]>o 40 zł. m. k ....................
St. Gonois po 40 zł. m. k. . . .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. 
Poż. Tryostu po 100 zł. m. k.

„ ,, 50 zł. m. k.
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .
W indisoligratza po 20 zł. m. k.

W e l t s l e  (na  3 miesi 
Augsburg za 100 zł. w. p. n 
Berlin za 100 mark w. n p. 
F rankfurt za 100 m ark p.
H am burg za 1.00 mark w. p.
Londyn za 10 t't. szt.......................
Paryż za 100 fr ................................

K u r *  z i o ł a
Dukat cesarski men.

pełnej wagi . .
Korona . . . .
20-frankówka . . . . . .
Rosyjski iinporyał . . . .
T alar zw iązkow y............................
Srebro ............................................

płaca.
14.50
14.75
33.50
32.75 
13.60
41.50 
39j.— 
22 . —

110.50
GÓ.-
2 6 ,
2 7 ,;-

n.

aco).
‘ . 60.G5

60.05 
60.(55 
00.65 

. 124.00 
49.45

5.92.—
5.92.—

9.94'—

zm
i 1
1
3
3.
l t
42
39
23

f i
2,
28

61
6(
6(
6(

12/
4!

' 5.9 
,5.9

'A
.  r_

110.80 111

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysło
Telegrafowany kurs wiedeński.

25 stycznia 1877.

Jednolity d ług  państwa w banknotachr ^ r  
,  ' ,  „ w srebrze . . .

Losy pożyczki z roku 1860 ............................
Akcye banku wiedeńskiego (ex d iridende)

„ ,, krodytowego bez kuponu
Londyn 10 funtów szterlingów .
S r e b r o ....................................................................
Napoleondor..............................................
Dukat cesarski men. . .
100 marek . . . .
Renty w z ło c i e .............................................

złr 
U;£ 
67:( 

113 5 
838, 
143 
124 
116

Di)
5

(205 1— 3) E  t i  y  f e  t*  Lwo-
li. 63087. O. k. sad kraJ0^  .n j, iż 

wie niniejszym edyktern _ wiadom  ̂ i ‘()3 0 8 7 , 
uchw ałą z dnia 9 grudnia 1870 r- • . ^
dozwolona została intabuiacya w y k i J 
stanu biernego realności 1. 3 5 0 4. "  ^ 
wie dożywocia wedle Dom. 102, p.
^  i 49 on. dla Mojżesza Spreckern intabu­
lowanego, wraz z prawami i' podzastawamb 
i że dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Salamona, Leiby i Wolfa W illerów ad w. Dr. 
Schi "" 'a  z substyt” '»yn ndw. Dr. Rares, dla

„ózefa Sprechera adw. Dr. Schaffa z siibsty- 
cya adw. Dr. Finila Byka kuratorem usta­
nowiono.

Lwów, dnia 9 grudnia 1876.
(227 I— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3379. W  skutek zezwolenia e. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 15 
maja 1876 r. 1. 6819, uznaje się A ndrueha 
Zazulak z Ułaszkowiec jako marnotrawcę.

Kurator Jaśko Samotieeha,
G. k. sąd powiatowy.

OzorH-''w 16 czerw ca 1876.

(437 1— 3) (g a i f t.
3- ^5 . 3'W  y iqu ib iriuu j ber ijegen bie 

$loufurs>majje be» W olf A rnold  undjtrćigiid) 
angeiuelbeteu g o rb eruugeu  luirb bie Ś ag ja()rt 
nuf ben lB ^ e b ru a r  .1877 um  9 Ut)V 9iorm i) 
tagd, >'» V d u r n iu  b t§  f. !. Śtrciiigcrid)te§ iu
Stanislau beftimuit intb tpejjt bie ©tdubiger 
geiabeu. Stanislau, 4 ^a itn rr 1877. j
(245 1— 3) E  *1 y  k  t .

L. 6081. G. k. sąd powiatowy w I rze- 
worsku ogłasza niniejszem, iż celem zaspoko 
jenia pretensyi Izaaka Mandelberga w i os< i

103 zł. z 
dzie dnia

pn..
n

odbedzie sie w tufejsz. n 
marca IS77 r. i dnia '.20 1 

tnia 1877 r., każdym razem o godz: 
rano publiczna egzekucyjna sprzedażzc.ilir 
pod Nr. 169 w iSietcszy położonej.

Cenę wywołania stanowi cena sziio 
kowa w ilości 60 zł., niżej której realność 
przy pierwszym i drugim terminie sprzed 
nie będzie. Wadyum wynosi 6 zł.

Resztę warunków licytacyjnych ino.
przejrzeć w  sadzie.



(209) O b w ieszczen ie .
L. 30.281. 0 . k. sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie, poleca wpisanie do re ­
jestru  dla firm pojedynczych firmy Feibuseha 
Molknera, którą używać tenże będzie jako 
właściciel handlu rybam i w Krakowie, pod­
pisując takow ą: „Filusz M olkner“.

Kraków dnia 15 grudnia 1876.
(197 2— 3) O b w ieszczen ie .

L. 9993. C. k. sąd obwodowy w Koło­
myi niniejszem wiadomo czyni, że Jakób 
Kauk um arł w Kołomyi z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia z dnia 15go 
grudnia 1875 r., w którym  swą^ realność w 
Kołomyi pod n. top. 2614 położoną, swej żo­
nie i dwojgu m ałoletnim  swym synom Ja ­
nowi i Jakubow i Kaukom zapisał.

Gdy miejsce pobytu syna spadkodawcy 
z pierwszego małżeństwa Piotra Kauka nie 
jest wiadomem, wzywa się tegoż ostatniego, 
aby się w przeciągu jednego roku w tym 
sądzie zgłosił i oświadczenie swe do tego 
spadku wniósł, gdyż w przeciwnym razie 
postępowanie spadkowe ze spadkobiercami, 
którzy ‘j y  do tego spadku zgłosili i z usta­
no -- dla niego w osobie adw. Dębic­
kiego kuratorem, przeprowadzonem będzie.

Z Rady c. k. sądu obwodowego.
Kołomyja 20 grudnia 1876.

(332 2— 3) O bw ieszczen ie .
L. 6228. C. k. sąd powiatowy w Ko- 

marnie wiadomo czyni, że celem ściągnienia 
należytośei Pańka Kalimona w kwocie 600 
zł. w. a. z pn., publiczna egzekucyjna sprze­
daż gruntu pod Nr. k. 335 w Komarnie po­
łożonego, Antoniego i Reginy Pilińskich wła­
snego, na dniu 23 lutego 1877 r. o godzinie 
9 z rana w sądzie za jakąkolwiekbądź cenę 
się odbędzie.

Genę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 600 zł. w. a., a wadyum 60 zł. w. a

A kt zastawniczego opisania i ocenienia i 
resztę warunków można przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Komarno dnia 10 stycznia 1877.
(206 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 48.862. O. k. Sąd powiatowy miej- 
sko-delegowany dla miasta Lwowa i przed­
mieść wprowadza na podstawie zatwierdzo­
nej uchwały c. k. sądu krajowego we Lwo­
wie z clnia 15 grudnia 1876 r. 1. 66327, 
kuratelę nad osobą Karoliny le B aeąue uro­
dzonej Pach z powodu słabości jej umysło­
w ej i &S a i. MITT niej kuratora w  osobie
p. Józefa Korneckiego.

Co się niniejszem wiadomo czyni.
Lwów clnia 24 grudnia 1876.

(216 1— 3) E d y k t .
T . 26079. C. k sąd krajowy w Kra­

kowie podaje do powszechnej wiadomości że 
v skutek prośby Antoniego i Zofii Łuszkie- 
viczów de praes. 23 października 1876 r.
. 26079, zarządził uchw ałą z dnia 27 paź- 
ziernika 1876 r. 1. 26079" postępowanie a- 
nortyzacyjne w myśl §§ 118 i 119 ust. hip. 
,v celu wyekstabulowania sumy 500 zł. z 
procentem 5 °/0 od 24 czerwca 1807 r. bieżą­
cym jiako resztującej ceny szacunkowej domu 
drewnianego z ogrodem pod 1. 226 na W e­
sołej w Krakowie sytuowanego w stanie bier- 
iYIii realności 1. 37 Dz. VI daw. 226 gm. 
VII1 w Krakowie położonej, Antoniego i Zo­
il -Paszkiewiczów własnej, wedle ks. gł. (gm. 
VIII jvol. ant. 1, pag. 446, n. 1 on. na rzecz 
lózetja Chrzanowskiego pod dniem 31 maja 
.826/ r. zaintabulowanej. C. k. sąd krajowy 
vzyJwa oraz niniejszym edyktem wszystkich, 
itórzyby sobie jakie prawa do powyżej wy- 
lienionej sumy hipotecznej 500 zł. z przy- 
sieiżyt,ościami rościli, w szczególności zaś z 
'c ia  i miejsca pobytu  niewiadomych spadko- 
lerców ś. p. Józefa i Ewy Chrzanowskich, 
ycli ostatnich do rąk ustanawiającego się 
mratora adw. Dr. Czesznaka z substytucyą 
dw. Dr. W eigla, aby najdalej do 1 grudnia 

77 r. prawa swoje do tej sumy w tu tej- 
Im sądzie zgłosili, gdyż inaczej na żądanie
oniego i Zofii ĆLuszezkiewiczów umorze- 

ie i wymazanie intabulacyi tej sumy 500 zł. 
pn., clozwolonem zostanie.

Kraków dnia 27 października 1876.
467 2— 3) E d y k t .

L. 5041. C. k. sąd powiatowy podaje do 
iadomo.śei, że celem zaspokojenia należącej

Annie Dudkowej z Niska z wyroku sądo- 
•o z 20 maja 1874 r. kwoty 100 złr." 87 

» t. w. A z pn. odbędzie się w budynku są­
dowym w Nisku dnia 14 lutego, 14 m arca 

18 kw ietnia 1877 r. każdym razem o go- 
zinie 10 przed południem publiczna przy- 

I  wa przędaż posiadłości pod 1. 7. w Słu-
m aziarui położonej, M ichała Janca wła- 

■j, składającej się z chałupy, stodoły, placu 
run tu . Za szacunek na pierwsze wywołanie 
laną będzie suma 500 złr. za pomocą są- 

oa -o w in ie n ia  wynaleziona.
Chcący ubiegać się przy licytaeyi złożą 

■ rąk komisyi sądowej zadatek wynoszący 
.) prc. ceny szacunkowej a to w gotowiźnie 
.b w papierach publicznych.

Inne warunki licytaeyi mogą być przej- 
;ane w kancelaryi sądowej.

di i a 1Sł-cł,.-i 1S7"

(453 2— 3) E  <1 y  b  t .
L. 1739. C. k. sąd krajowy Lwowski 

wzywa niniejszym edyktem posiadaczy zagu­
bionej 5 proc. obligacji indemnizacyjnej za­
chodnio galicyjskiej, winkulowanej na imię 
szkoły ludowej w Spytkowicach, oznaczonej 
Nr. 2841 lit. A. z daty 1 listopada 1.853 r. 
na 600 złr. m. k., aby takową w przeciągu 
jednego roku. sześciu tygodni i trzech dni 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w urzę­
dowej Gazecie Lwowskiej licząc, c. k. sądowi 
krajowemu tein pewniej przedłożyli, gdyż w 
razie przeciwnym po upływie tego terminu 
wyż rzeczona obligacja za umorzoną uznaną 
zostanie.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 27 lutego 1876 r.

(456 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 481. C. k. sąd obw. w Przemyślu u- 

wiadamia p. Helenę "lir. Dzieduszycką z miej­
sca pobytu nieznaną, że Towarzystwo wza­
jem nych ubezpieczeń w Krakowie przeciw 
niej o nakaz zapłaty sumy wekslowej wniosło 
prośbę, któremu żądaniu uchwałą z dnia 6 
grudnia 1876 r. I. 178 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tejże zapozwanej 
kuratora w osobie Dr. Mendrochowieza tut. 
adwokata krajowego z zastępstwem p. adw. 
krajowego Felsztyuskiego, i poleca pozwanej 
ażeby się co do swej obrony z kuratorem 
porozumiała lub innego pełnomocnika sądowi 
w czas przedstawiła, inaczej skutki zaniedba­
nia sama sobie przypisać będzie musiała.

Przemyśl 17 stycznia 1877 r.
(181 1— 3) E d y k t .

L. 4562. C. k. sąd powiatowy w Dob­
czycach podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że celem zaspokojenia sumy po­
życzkowej 120 złr. w. a., a względnie niespła­
conej jeszcze reszty 52 złr. 12 et. w. a., 
odbędzie się na rzecz Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego (Galizische Boden- 
Credit-Anstalt) w Krakowie, w tutejszym 
sądzie w 3 term inach, dnia 23 lutego 1877, 
23 marca 1877 i 20 kwietnia 1877, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem, egzeku­
cyjna licytacja realności dłużnika Katarzyny 
Suchanowskiej własnej, pod I. k. 45, w Osie- 
czanach, w powiecie Myślenickim położonej, 
nie stanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 480 złr. w. a., 
a wadyum 48 złr. w. a.

Protokół z astawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych, mogą być w-tutej ­
szej registraturze przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego.
Dobczyce 5 grudnia 1876.

(481 1— 3) E i l y k  t .
L. 31419. C. k. sąd krajowy zawiada­

mia niniejszym edyktem Edw arda W eneckie­
go, Leona W eneckiego i adm inistracyę byłej 
gazety „Krakauer Z eitung:‘ tudzież niewiado­
mych ich spadkobierców i prawonabywców 
że przeciw nim  pod dniem 21 grudnia 1876 
r. do 1. 31419 wniesionym został pozew przez 
W iktora Ambrożego 2 imion W łyńskiego o 
uznanie -za zapłacone i wyekstabulowanie ze 
stanu biernego dóbr Radwanowice, Makow- 
szezyzna, Jordanowszezyzna i Gatka sum 
1750 złr. m. k., 5000 złp. i 8 złr. l(P /3 et. 
waluty austryackiej w załatwieniu którego 
zawezwano pozwanych'do wniesienia pisemnej 
obrony na takowy w przeciągu dni 30. Gdy 
miejsce pobytu pozwanych nie jest wiado­
mem, przeto c. k. sąd w celu zastępowania ich 
w sporze, na ich koszt i niebezpieczeństwo 
tutejszego adw. Blatteisa kuratorem nieobe­
cnych ustanowił, z którym  spór wytoczony 
w edług ustawy postępowania sądowego w 
Galicyi obowiązującego, przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym edyktem po­
zwanym , aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sami pisemną obronę wnieśli, lub też potrze­
bne dokuinenta ustanowionemu dla nich za­
stępcy udzielili, lub innego obrońcę sobie 
wybrali i o tern c. k. sądowi donieśli, w o- 
góle zaś, aby wszelkich możebnych do obro­
ny środków prawnych użyli, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam i sobie przypisaćby musieli.

Kraków 29 grudnia 1876 r.

( i JO 1— 8) E  i i  y  k  t .
L. 87. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu uwiadamia Adalberta Janiszewskiego, 
z miejsca pobytu n ieznanego, że Beri Laden 
przeciw niem u o nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 1000 złr. w. a. z pn. prośbę wniósł, 
którem u żądaniu zadość się czyni.

Ustanawiając dla pozwanego kuratora w 
osobie adwokata Dr. Skórskiego,. z zastęp­
stwem adwokata Dr. Mochnackiego, poleca 
się pozwanemu, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem  się porozumiał, lub innego peł­
nomocnika sądowi w czas przedstawił, ina­
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Przemyśl 3 stycznia 1877.
(103 1— 3) E d y  k  t .

L. 63. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia Adalberta Janiszewskiego,

z miejsca pobytu nieznanego, że A. M. Aschke- 
liazy przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 1500 złr. w.a. z pn. prośbę wniósł, 
któremu żądaniu zadość się czyni.

Ustanawiając dla pozwanego kuratora w o- 
sobie adwokata Dr. Skórskiego, z zastępstwem 
adwokata Dr. Mochnackiego, poleca się po­
zwanemu ażeby co do swej obrony z kura­
torem się porozumiał, lub innego pełnomoc­
nika sądowi w czas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania, sani sobie przypisać będzie 
musiał.

Przemyśl 3 stycznia 1877.
(360 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 30525. C. k. sąd krajowy krakowski 
podaje do powszechnej wiadom ości, iż celem 
zaspokojenia sumy 800 złr. a. w., z 6%  od 
21 września 1875 r., już przyznaneini ko­
sztami w kwotach 7 złr. 2 et.., 15 złr. 62 et., 
10 złr. i 9 złr. 50 et. a. w. i obecnie się 
przyznającemi dalszemi kosztami egzekucyj- 
nem i w kwocie 31 złr. 18 et. a. w. Maryan- 
nie Domagalskiej się należącej, odbędzie się 
w gmachu c. k. sądu krajowego w Krakowie 
dnia 27 lutego, 22" marca i 24 kwietnia 1877 
r. zawsze o godzinie 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż połowy realności pod 1. 
48 dz. 1. w Krakowie położonej, Zofii Gra­
bowskiej własnej. Cenę wywołania stanowić 
będzie wartość szacunkowa w kwocie 6695 
złr. a. w., poniżej której połowa rzeczonej re­
alności na pierwszym ani na drugim  terminie 
sprzedaną nie będzie. Chęć kupna mający 
winien przed rozpoczęciem licytaeyi złożyć do 
rąk komisyi sądowej wadyum w ilości 700 
złr. w. a. w gotówce lub w publicznych pa­
pierach kredytowych według kursu w dniu li- 
cytacyę poprzedzającym urzędownie notowa­
nego. Inne warunki licytacyjne jak również 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w registraturze c. k. sądu krajowe­
go w Krakowie.

Dla masy spadkowej ś. p. Jana Zalew­
skiego i dla wierzycieli hipotecznych połowy 
realności pod i. 48 dz. V. (dawniej 130 A. 
131 gm . V III.) w Krakowie położonej, któ- 
rzyby po dniu 17 listopada na hipotekę tejże 
weszli, lub którym by uchwała sprzedaż tej 
połowy realności rozpisująca dla jakichkolwiek 
powodów przed pierwszym term inem  licyta­
cyjnym doręczoną być nie mogła, celem strze­
żenia praw7 "tychże wierzycieli c. k. sąd kra­
jowy ustanawia kuratora ad actum w osobie 
adw. Dr. Goldmanna, dodając mu na zastęp­
cę adw. Dr. Kaufinaima.

K ca ao A. 2a Ignidmn i STO.
(473 1— 3) E 5 y  Ił t.

L. 14/221. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie, zawiadamia niniejszem z 
życia i miejsca pobytu niewiadomego p. Ja- 
kóba Sehinalenbergera, iż w skutek podania 
p. Eljasza Luft, de praes. 7 grudnia 1876 r., 
i. 66.889, przeciw niemu t.. s. uchw ałą z dnia 
15 grudnia 1876 r., 1. 66.889, nakaz zapłaty 

sumy wekslowej 266 złr. w. a. z pn., wyda­
ny i takowy w skutek podania tegoż p. Elja­
sza Luft de praes. 2 stycznia 1877 r., 1. 221, 
ustanowionemu kuratorowi p. adwokatowi Dr. 
W ładysławowi Balko, doręczony został.

Lwów dnia 5 stycznia 1877.
(420 1— 3) E d y k t .

L, 10693. C. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany w Rzeszowie ogłasza niniejszem, 
iż celem zaspokojenia sumy 30 zł. w. a. zpn., 
odbędzie się w dniu 16 lutego, 20 marca i 
24 kwietnia 1877 r. każdym razem o godz. 
10 rano przymusowa sprzedaż realności pod
I. k. 149 w Pobitnej położonej, Tomasza Bu­
czka własnej.

Na trzecim term inie realność ta i po­
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 280 zł., wadjum
28 zł.

Resztę warunków7 przejrzeć można W 
tutejszym  Sądzie.

Rzeszów 1 listopada 1876.

(4(35 1— 8 E  il y  k  t.
L. 4024. Celem zaspokojenia pretensyj 

Dinytra Hołoty w kwocie 10 zł. 51 et. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 19 lu­
tego, 20 marca i 30 kw ietnia 1877 r. o godz. 
10 rano przymusowa sprzedaż licytacyjna re­
alności . dłużnika Michała Brytana, pod Nr.
38 w Jaworowie położonej, na 63 zł. osza­
cowanej, eiałata bularnego niestanowiącej, na 
pierwszych dwóch term inach za lub zwyż 
ceny szacunkowej, na trzecim zaś i niżej ta­
kowej.

Cena wywołania 63 zł., wadyum 7 zł.
Dalsze warunki licytacyjne i akta opi­

sania i oszacowania zastawniczego, można tu ­
taj przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Jaw orów  30 listopada 1876.

(267 1— 3) O b w ieszczen ie .
L. 2519. C. k, sąd powiatowy w R ud­

kach podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia pretensyi c. k. uprz. Zakładu kredyt, 
włość, w kwocie 200 złr. z przyn., odbędzie 
się w budynku sądowym dnia 14 lutego 
1877 r., dnia 12 marca 1877 r„ i dnia 16 
kwietnia 1877 r., o.m-odzinie 9 nrzed połu­

dniem przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. 18 w Dubaniowieach położonej, 
A ndrucha i Feśki Bassaraba własnej.

Cena wywołania stanowi kwotę 600 zł.
Zakład w gotówce złożyć się mający, 

wynosi 60 złr.
Przy pierwszych dwóch terminach bę­

dzie realność powyższa tylko za cenę. wywo­
łania lub wyżej tejże, zaś na trzecim term i­
nie i niżej ceny wywołania sprzedaną.

Resztę warunków można przejrzeć w 
w tutpjszosądowej registraturze.

Rudki dnia 30 Listopada 1876.
(104 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 64. C. k. sąd obwodowy w  Przem y­
ślu uwiadamia Adalberta Janiszewskiego, z 
miejsca pobytu nieznanego, że A. M. Asch- 
kenazy przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 1500 złr. w. a. z pn. prośbę wniósł, 
któremu żądaniu zadość się czyni.

Ustanawiając dla pozwanego kuratora w 
osobie adwr. Dr. Skórskiego, z zastępstwem 
adw. Dr. Mochnackiego, poleca się pozwa­
nemu, ażeby co do swej obrony z kuratorem 
się porozumiał, lub innego pełnomocnika są­
dowi w czas przedstawił, inaczej skutki za­
niedbania sam sobie przypisać będzie musiał.

Przem yśl 3 stycznia 1877.
(383 1-—3) O bw ieszczen ie .

L. 404. C. k. sąd obwodowy w T ar­
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do mają­
tku Chaskla Fraenkla, kupca w T arnow ie , 
a to do całego tak ruchomego gdziekolwiek 
znajdującego się, jako też do nieruchomego 
majątku, położonego w tych krajach, w któ­
rych ustaw a konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 r. Dz. p. P. z r. L869 Nr. 1 obowią­
zuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
nym został p, W ładysław  Herold, c. k. adjunkt 
sądowy w Tarnowie, tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy p. adwokat Dr. Emil Psarski.

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież o- 
brania delegacji wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 30 stycznia 1877 r. o 
godzinie 10 z rana, na którym stawić się 
mają wierzyciele ze stosownemi dokumentami 
roszczenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej, jako 
wierzyciele jej, roszczenie mający, chociaż1 v 
nawm. o takowe i spory wytoe LneiA by* 
powinni takowe do un 'a  16 kwietnia 18” " 
stosownie do przepisów ustawy konkursoY 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych zgłosić, i na p 'słuchaniu w dniu 14 
maja 1877 r. o godzinie 10 z rana od­
być się mającem, do likwidacyi i do upo­
rządkowania podać.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawiającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
niemioszkąjąeym ani w Tarnowie, ani w7 o- 
brębie orzectwa tutejszego c. k. sądu delego­
wanego miejskiego, że gwoli § U l  u. konk. 
obowiązani są donieść sądowi o obranym 
przez siebie, a w Tarnowie mieszkającym 
pełnomocniku do przyjmowania za nich 
wszelkich wręczeń, gdyż w przeciwnym ra ­
zie na wniosek komisarza konkursowego na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kurator byłby 
ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej.

Tarnów, dnia 12 stycznia L877.
(458 2— 3) E d y k t .

L. 19414. C. k. Sąd obwodowy w Tarno­
polu podaje niniejszem do wiadomości, że d. 
23 lutego, 23 marca i 20 kwietnia 1877 r. 
zawsze o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
tutejszem zabudowaniu sądowein przymusowa 
publiczna sprzedaż połowy realności pod 1. 
821 w Tarnopolu położonej, Dom. IL , pag. 211 
n. 6 ltaer. na imię, Maryi Burłakowskiej za­
intabulowanej. Cena wywołania wynosi 642 
złr. 25 ct.. wadium 64 złr. 22 et. Resztę wa­
runków licytacyjnych można przejrzeć- w tu-
tej szej registraturze.

Tarnopol 31 grudnia 1876 r.
(472 2— 3) E d y k t .

L. 12/222. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem  z 
życia i miejsca pobytu niewiadomego p. J a -  
kóba Sehinalenbergera, iż w skutek podania, 
pni. E lkune Sehacht de praes. 7 grudnia 1876 
r. L. (56890, przeciw niemu ts. uchwałą z d. 
15 grudnia 1876 r. L. 66890, nakaz zapłaty 
smny wekslowej 200 złr. w. a. z pn. wydany, 
i takowy w skutek podania tejże pni. Elkune 
Sehacht de praes. 2 stycznia 1877 r. L. 222. 
ustanowionemu kuratorowi p. adwokatowi dr. 
W ładysławowi Balko doręczony został.

Z e. k. sądu krajowego jako handlowego.
I -A w  dnia 5 styc — 1S77 r.
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(388 1— 3) u  d j  k  t.

L. 5463. Gdy ogłoszona tutejszo-sądowym 
edyktem z dnia 20 lutego 1876 r. "l. 4974 
egzekueyi na sprzedaż realności pod lk. 40 a. 
względnie 5 w Kokuszce położonej, Michała 
Ostrowskiego własnej, dla zaszłej przeszkody 
przedsięwziętą być n ie  mogła, przeto wyzna­
cza się do przedsięwzięcia takowej w tutej­
szym sądzie pod temi samemi warunkami 
nowe dwa term iny: 21 lutego i 22 marca 
1877 r. godzinę 10 z rana, na których ta 
realność niżej ceny szacunkowej w kwocie 
581 złr. w. a. sprzedaną nie będzie.

W adyum wynosi 59 złr. w. a.
0. k. Sąd powiatowy 

Stary Sącz dnia 31 grudnia 1876 r. 
(450) O g łoszeu ie .

L. 19887. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do publicznej wiadomości, iż

(190 — 3) E  *  y  1* t .
L. 29.518. 0. k. sąd krajowy w Kra­

kowie zawiadamia niniejszym edyktem W oj­
ciecha Więckowskiego, A ntoninę z W ięc­
kowskich Zegartową i Józefa Więckowskiego, 
że przeciwko nim  i innym spadkobiercom ś. 
n Walentego Paliszewskiego, Leopold Pali- 
szewski sub praes. 15 grudnia 1872 r  1. 
25 311 wniósł pozew o przyznanie na w ła­
sność kapitału indeninizacyjnego z dóbr 
Skrzyszów' w kwocie 12.977 zł. 2 /8 ct. m. 
k wymierzonego, że w załatwieniu tego po 
zwu uchwałą z dnia 7 stycznia 1873 r. 
128 wyznaczono term in do_ rozprawy na 
dzień 5 marca 1873 r., że spor z kuratorem 
niektórych pozwanych juz obecnie przepro- 

j  został 1 ze uchwałą z dnia
wadzo J r  p 29.518 wyznaczono ter­
m in na dzień 26 lutego 1877 o godzinie 10 
arTn w c. k. sadzie krajowym w celu oswiad-

celem  o 'g t « « n i ,  < * ■ «  “ “ “ "4 ' i 1? . m o i t ó wwego, przeznacza na r. 1877 urzędowe dzień- którym dotąd ĘOMW j o d f ia j  jr a o p is o w  pro-
*1̂ * f i  j -r , /-N J-_ t-11niki Gazetę Lwowską, Gazetę. W iedeńską tu­

dzież Przegląd sądowy i administracyjny we 
Lwowie.

Tarnów dnia 31 grudnia 1876 r.
(449 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 644. 0. k. lwowski sąd krajowy ogła­
sza niniejszem, iż celem zaspokojenia preten­
syi galicyjskiej kasy oszczędności w kwocie 
15 złr. 91 ct. w. a., z większej 166 złr. 78 
ct. w. a. pochodzącej wraz z przynależyto- 
ściami. przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
1923/4 we Lwowie położonej, Ozyasza Pordes 
własnej, w drodze publicznego przetargu w 
sądzie tutejszym w trzech terminach, a to na 
dniu 26 lutego, 27 marca i 25 kwietnia 1877 
r. każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość realno­
ści przy udzieleniu pożyczki przyjęta w kwo­
cie §940 złr. w. a.

W adyum  wynosi 294 złr. w. a. Realność 
ta zostanie na wszystkich trzech term inach 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej sprze­
daną.

"Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
mogą interesowani w t. s. registraturze w go­
dzinach urzędowych.

O tej licytacyi uwiadamiamy strony, wszy­
stkich wierzycieli do rąk własnych, zaś wszy­
stkich tych, którzyby po dniu 1 grudnia 1876 
r. prawo hypoteki na realności sprzedać się 
mającej uzyskali, lub którym by niniejsza i przy­
szłe uchwały egzekucyjne z jakiegobądź po- 
— du alho^ wcale nie, albo wcześnie" przed 

minem’ ęczone być nie mogły, na re.ee
DWionego w osobie adw. Dr. Skowroii- 

- -go z zastępstwem p. adw. Dr. Jabłonow­
skiego kuratora i niniejszym edyktem.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów 13 stycznia 1877 r.

(424 1— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 4008. Na zaspokojenie wierzytelności 

Leona F ischera 84 złr. w. a. z. pn. rozpi 
sana została publiczna przymusowa sprzedaż 
gospodarstwa gruntowego pod Nr. 
poszynie położonego, na  322 złr. o: 
go, do dłużnika Kością Knbąja należącego, w 
trzech terminach dnia 5 lutego, d. 5 marca 
i dnia 16 kwietnia 1877 r. o 10 godzinie 
rano w tntejszem zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania 272 złr., wadyum 10°/o
tejże.

Protokół zastawnego opisu i oszacowania 
i bliższe warunki licytacyi przejrzeć można 
w registraturze.

Żółkiew dnia 80 października 1876.
(266 1 - 3 )  i E  d y k  t.

L. 61. 0 . k. sąd powiatowy w Burszty­
nie w sprawie Józefy Stokłosińskiej, im. mał. 
ś. p. Kaspra Stokłosiriskiego spadkobierców 
przeciw Celestynie Czarnożyńskiej. o prowizo­
ryczną sekwestracyę dóbr Świstelniki, odno­
śnie do sporu z 28 grudnia 1876 r. 1. 7189 
o rozwiązanie umowy dzierżawnej, ustanawb 
dla p. Celestyny Czarnożyńskiej, niewiadomej 
sądowi z miejsca pobytu, p. Burzyńskiego 
notaryusza w Bursztynie kuratorem z wezwa­
niem, aby do terminu 12 lutego 1877 roku 
godz. 10 rano tak w sporze głównym jak w 
setTrćstraeyjnym wyznaczonego lub sama sta­
nęła lub kuratora w środki obrony zaopatrzyła.

C. k. sąd powiatowy.
Bursztyn dnia 5 stycznia 1877.

(296 1— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 5669. c. k. sąd powiatowy w Roz 

wadowie oznajmia, że w dniach 13 lutego,
13 marca i 17 kwietnia 1877 r. każdym ra­
zem przed południem odbędzie się w tut. c. 
k- sądzie pow. publiczna przymusowa sprze­
daż realności pod 1. k. 80. w Kotowej Woli 
położonej, do Jakóba i Petroneli Maczków 
należącej, w celu wydobycia należytości Jó ­
zefa Reisa w ilości 230 złr. z pn. z tom za­
strzeżeniem, że realność ta przy pierwszych 
dwóch term inach tylko wyżej ceny szacun­
kowej lub za takową, na trzecim zaś terminie 
za jaką bądź cenę sprzedaną zostanie. Za ce­
nę wywołania służy cena szacunkowa 553 złr 
z której 10 prc. jako zakład chęć kupna ma­
jący przed rozpoczęciem licytacyi do rąk ko- 
misyi licytacyjnej złożyć mają. Resztę warun­
ków licytacyjnych wolno przejrzeć w tutej­
szej registraturze.

cedury cywilnej doręczony nie został, czy lub 
o ile do obrony dupliki i kw adruplik i przez 
kuratora współpozwanych w niesionej p rzy ­
stępują,

Gdy pozwani powyżej w ym ienieni ani z 
życia ani miejsca pobytu, podobnie jak  ich 
możliwi spadkobiercy nie są znani, przeto e. 
k. sad krajowy celem zastępow ania pozwa­
nych wymienionych a w zględnie ich m ożli­
w ych spadkobierców na koszt i n iebezpie­
czeństwo tychże tu t adw  R etingera z sub- 
sty tucya adwokata M achalskiego kuratorem  
nieobecnych ustanowił, z k tórym  spór w yto­
czony w edług ustawy postępow ania sądowego 
w Galicyi obowiązującego, przeprow adzonym  
będzie.

Zaleca się zatem mniejszym edyktem 
pozwanym lub ich spadkobiercom aby w 
wyż oznaczonym czasie albo sami stanęli lub 
potrzebne dokumenta ustanowionemu dla nich 
zastępcy udzielili, wreszcie innego obrońcę 
sobie wybrali i o tern c k sądowi donieśli, 
w ogóle zaś, aby wszelkich mozebnych do 
obrony środków prawnych użyli, w razie bo­
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypisać by- musieli.

Kraków dnia 7 grudn ia  1876.

E  <1 y  k  t.
0. k. wyższy sąd krajowy 

w myśl ustaw y z dnia 25go 
96 Dz. p. P ., cło powszech-

 .........  że w skutek prośby M endla
S teigm anna o utw orzenie nowego ciała  tabu ­
larnego dla jego realności, k tórą w m ij-'— 
Ifu-ioni y i w rfiti ótejszy i11 powiecie sądowym 
i okręgu podatkow ym , pod 1. k. 130 kat. 
437 położoną jest, z gruntu objętości 5 0 1/3 
sążni kw ad. i stojącego na nim  dom u m uro­
w anego się składa, a na w schód z gruntem - 
Dawida W olfa, n a  południe i na zachód z 
g ru n tem  M endla Zwiebla, a na północ z ulicą 
kam ionecką graniczy, c. k. sąd obwodowy 
w Kołomyi w ygotow ał p ro jek t "o tworzyć się 
m ającego ciała tabularnego, k tóry  to projekt 
w tym że c. k. sądzie obwodowym przejrza­
nym  być może, a od dnia 1 lutego 
za księgę gruntow ą uważanym  będzie, rów nie 
oznajm ia się, że od dnia 1 lutego 1877 r. 
począwszy, nowe praw a w łasności, zastawu 
i inne praw a hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchom ości, jako nowe ciało tabularne do 
księgi g runtow ej w ciągnąć się mającej, tylko 
przez w pis do księgi hipotecznej nabyte, o- 
graniczone, na innych  przeniesione, uchylone 
być m ogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajow y w szystkich, którzyby

a) na zasadzie praw, przed dniem  otwarcia 
tego nowego ciała tabularnego nabytych,

(470 1— 3)
L. 26.006. 

lwowski podaje
lipca 1871 fy, 1. 
nej wiadomości,

(494 1— 3) O bw ieszczenie.
L. 58.995. Celem zabezpieczenia budo­

wli zachowawczych w roku 1877, a ewen­
tualnie i w latach 1878 i 1879 wykonać się 
mających, w przestrzeni gościńca państwo­
wego, podtatrzańskiego, sekeyi drogowej 
ustrzyckiej, w sanockim okręgu budowniczym, 
odbędzie się dnia 19 lutego 1877 r. o go­
dzinie 12 w południe w e. k. Starostwie w 
Sanoku licytacya przez oferty pisemne.

Kwota fiskalna robót wykonać się mają­
cych w roku 1877 wynosi 4056 złr. 10 ct. 
w. a. Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także oferty 
należycie ułożone, z wyrażoną cyframi i lite­
ram i ceną, zaopatrzone m arką stemplową na 
50 ct. w. a. i wadyum wynoszące 5°/0 kwoty 
fiskalnej, w gotówce lub w papierach pu­
blicznych według kursu obliczyć się mają­
cych, przed wyżej oznaczonym terminem, 
składane być winne.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 18 stycznia 1877.

(220 1— 3) E  d  y  k  t.
L. 6230. O. k. sąd powiatowy miejsko 

delegowany dla spraw cywilnych w Rzeszo­
wie, zawiadamia chęć kupna mających, 
na dniu 16 lutego, 20 marca i 24 kwietnia 
1877 r., każdym razem o g. 10 rano, odbędzie 
się w sądzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż 
gruntu pod nr. 12 star. 13 now. w Zgłobniu 
położonego, Elżbiety i Jacka małżonków 
Kwaśnych własnego, ciała tabularnego nie 
stanowiącego, około 17 morgów przestrzeni 
zajmującego.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwota szacunkowa w kwocie 850 złr. w. a.

Protokół egzekucyjnego zajęcia i oszaco­
wania tego gruntu i warunki licytacyjne, 
można przejrzeć w tutejszo-sądowej regi­
straturze.

r.. każdym razem od godziny 

u  425 złr., a wa-

Rzeszów dnia 11 sierpnia 1876.
(389 1— 3) E  (1 y  k  t.

L. 4666. Celem zaspokojenia pretensyi 
Guli Birnbaum, w kwocie 80 złr. z pn., od­
będzie się w tutejszym sądzie publiczna przy­
musowa licytacya realności młyńskiej pod 

kons. 44 w Podrzyczu położonej, dłużni­
ków Wincentego i Zofii Jędrzejowskich wła­
snej. ciała hipotecznego nie stanowiącej, w 
rzec-h term inach: 20 lutego, 21 marca i 24 
kwietnia- 1877
0 z ra m .--
®  Cena v*_

(l\ urn 42 złr. 50 ct. w. a.
Bliższe warunki i odnośne akta, można 

przejrzeć w tutejszym sądzie.
C. k. sąd powiatowy.

Stary Sącz dnia 29 g •udnia 1876'.
(492 1— 3) E  d y  Jt t .

L. 7810. W dniach 31 stycznia, 2 m ar­
ca i 3 kwietnia 1877 r., każdym razem o 
godz. 10 z rana, odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna sprzedaż realności włościań­
skiej pod 1. k. 72 ex 22/48 w Siemuszowie 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
Iwana Szpak własnej, w sprawie Heleny 
Szpak peto 19 złr. w. a. z pn., wadyum 
45 złr. w. a.

Cena wywołania wynosi kwotę 450 złr. wa. 
Bliższe warunki przejrzeć można w tu ­

tejszym sądzie.
0 . k. sąd powiatowy.

Sanok dnia 16 grudnia 1876.

domą Annę Sułocha niniejszym edyktem, 
że 5go stycznia 1845 roku w Sidzinie 
zmarł jej ojciec Franciszek Sułocha bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzeniu i 
wzywa tęż Annę Sułocha, by w przeciągu 
jednego roku do spadku tego się. zgłosiła, 
gdyż w przeciwnym razie spadek ten po jej 
ojcu z kuratorem dla niej w osobie Jana 
Czarnego ustanowionym, przeprowadzonym 
będzie.

O. k. sąd powiatowy.
Jordanów dnia 10 stycznia 1877.

(395 2— 3) O bw ieszczenie.
L. 2. Wydział Izby adwokatów podaje do 

wiadomości, że JW . Adolf Klemensiewicz, 
emerytowany radca c. k. sądu krajowego wyż­
szego, wpisany został na podstawie uchwały 
wydziału z dnia 13 stycznia 1877 r. do 1. 2 
z dniem 13 stycznia 1877 r. w lisse adwo­
katów z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów dnia 13 stycznia 1877.

(461 2— 3) O bw ieszczenie.
L. 4827. Dnia 13 lutego, dnia 10 marca 

i d. 18 kwietnia 1877 r., każdym r 
dżinie 10 rano, odbędzie się w sądzie tutej­
szym publiczna egzekucyjna sprzedaż realno­
ści wiejskiej 1. 15 w Górze Motycznej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, dłużniczki Zofii 
Sobusiak własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Tomasza Koziary 19 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 51 złr.. wadyum 
5 złr. 10 et. w. a.

Resztę warunków wolno przejrzeć w ts. 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dębica dnia 22 listopada 1876.

(464 2— 3.) E  <1 y  k  t.
L. 3808. Dnia 19 lutego, 21 marca i 23 

kwietnia 1877, o 10 godzinie rano, odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
icytacyjna piekarni w Jaworowie, pod nr. 54 

położonej, do Joanny Niedzielskiej należącej, 
celem zaspokojenia pretensyi wekslowej Ghany 
Breindel Apisdorf, w kwocie 100 złr. z pn.

Ceną wywołania jest wartość szacunko­
wa w kwocie 400 złr. w. a. i na trzecim  
terminie może być ta  piekarnia niżej lej 
ceny sprzedana.

W adyum wynosi 40 złr.
Dalsze warunki licytacyjne, tudzież akia 

astawniczego opisania i oszacował
W tU lę jg z t - i^ jw r ij i te ite r rA . }>

"ćn rr& ą d  powiatowy.
Jaworów 26 września 1876.

(476 2— 3) O głoszen ie k o n k u rsu .
L. 48. Niniejszem rozpisuje się konkurs 

do końca lutego r. b., celem obsadzeniu j>o-1 
ssute n«vKteni,n. nrzv katedrze mineralogii i

akadem ii teeh- 'w tutejszej c.

dom agali się zm iany w pisanych tam że sto-
guńków własności i posiadania, bez roźmcy. 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipotecz­
nych czyli też w inny sposób nastąpić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz 
liego przydatne, o ile prawa te należące do 
dawniejszego stanu biernego wpisane byc 
mają, a przy założeniu nowego ciała tabu­
larnego wciągnięte nie zostały, ażeby w e.k 
sądzie obwodowym w Kołomyi swoje oznaj­
mienie do dnia 30 kwietnia 1877 i\, tein 
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym razie 
utracą prawo popierania oznajmić się 
cyeh roszczeń, przeciw osobom trzecim 
na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
księdze gruntowej zawartych, prawa 
teczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniee czyni się uwagę, że obowiązku 
zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia", że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
juz do użytku służyć nie mającej lub z za- 
a wierna sądowego widoeznem jest, lub że 

jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesioneni zostało, tudzież 
ze restytucya lub przedłużenie powyższego 
term inu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma.

Lwów dnia 19 g ru d n ia  1876. I n

12

ma.|ą- 
, które 
nowej 
hipo-

(490 1— 3) O bw ieszczen ie .
L. 8404. 0. k. sąd powiatowy w Pe- 

czeniżynie sprzedaje w celu zaspokojenia 
kwoty 270 złr. w. a. z pn., realność Michała 
Kwaśniaka, pod I. 40 w Markówce, na rzecz 
Mojżesza Arona Bechera w trzech terminach 
to jest w dniach 31 stycznia, 28 lutego i 
kwietnia 1877 r. o godz. 9 rano.

W arunki licytacyi i akt opisania i osza­
cowania, mogą być w t. s. registraturze 
przejrzanemi.

O. k. sąd powiatowy.
Peczeniżyn 1 grudnia 1876.

(365 1— 3) E  (1 y  k  t .
L. 12.574. O. k. sąd deleg. miej. pow. 

w Rzeszowie ogłasza, że celem zaspokojenia 
sumy pożyczkowej 300 złr. w. a., a względ­
nie 248 złr. 23 et. w. a., odbędzie, sie "na 
rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 

kiego w Krakowie, w tutejszym sadzie 
w trzech term inach, dnia 22 lutego, 22 mar 
ca i 26 kwietnia 1877 r., każdym razem « 
godzinie 10 przed południem, egzekucyjna 
sprzedaż realności pod 1. 75/172 w Matowy 
położonej, dłużnika Jana Parady własnej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej.

Cena wywołania 600 złr. w. a.
W adyum 60 złr. w. a.
Beszta warunków  przejrzane byc mogą 

tutejszosądow ej registraturze.
B z e s z ó w  7 s ty c z n ia  J877.

(328 1—3) ms a  r  u  t.
Jj. 4445. C. k. sąd powiatowy w Jorda-

'fl.wGdar; ia z miejsca pobytu mmjda-

w

geognozyi 
nicznej.

Tę posadę, do której przywiązane jest 
wynagrodzenie rocznych 600 złr. w. a., na­
daje Kolegium profesorów na dwa lata od 
dnia mianowania.

Podania o powyższą posadę, wystosowa­
ne do Kolegium profesorów c. k. akademii 
technicznej i zaopatrzone w potrzebne doku­
mentu, tudzież w dowody gruntownej znajo­
mości języka polskiego, należy wnieść do 
Rektoratu e. k. akademii technicznej w< 
Lwowie przed upływem terminu konkur­
sowego.

Z Rektoratu c. k. akademii technicznej 
W e Lwowie dnia 20 stycznia 1877.

(2— 3) O głoszen ie  k o n k u rs u .
L. 1475. Wydział krajowy z * pow 

ponownego opróżnienia jednego iniojseja w rj 
cia dożywotniego we fundacji ś. pi. Pola*. 
Russanowskiej i na wniosek kurah >m IV 
Piotra lir. Moszyńskiego, ogłasza niuicjsz . 
następujący konkurs:

Prawo do pobierania wsparć dożywotnie 
z tej fundacyi, mają inwalidzi wojskowi, po 
skiego pochodzenia, r  zy n i s ko - k a t o 1 i c • k i ę ' n i l  
gii tak łacińskiego jakoteż grecko-unickiego 
i ormiańskiego obrządku, lub też inne osobv 
polskiego pochodzenia rzymsko-katolickiej rc- 

tuk łacińskiego, jakoteż, grecko-unickie; 
ub ormiańskiego obrządku, które w ja- 

kimbądź innym zawodzie zasługi dla k raj i 
położyły i znajdują się w uplrzcbie.

Prawo nadania wsparć dożywotnich 
sługuje kuratorowi fundacyi JM ', P k 
lir. Muszyńskiemu, wszakże za den 
przez Wydział krajowy wystawione*

Wzywa się p rz e to  wszystkie poi 
mienione osoby, które z upraw nien i  
du użytkowania z tej fundacyi kory 
ona, aby w przeciągu dni trzydzies.il 
trzeciego ogłoszenia tego k o n k u rs u -^  
dowej „Gazecie Lwowskiej", wniosły swe 
pisemne, tudzież o ile być może udokumen­
towane podania do Wydziału krajowego, a w 
szczególności dołączyły także stosowne świa­
dectwa co do wykazania reiigii i obrządku 
jakoteż i ubóstwa.

7j
w o

Wydziału krajowego.
L w o w i e  l i  O ’-- 1 b  .s t  *-p IV -
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(8S4 2— 8) O b w i e s z c z e n i e .

L. 5075. 0 . k. sąd powiatowy w Miel­
nicy uznaje Petra Owsianyka z Dzwiniaczki 
m arnotrawca ustanawiając dlań kuratorem 
Oleksę Medwidia.

Mielnica d. 15 listopada 1876.
(338 2— 8) O b w f e s a c a i e i i i e .

L. 6998. Oleksę Foezaka z Uścia bi­
skupiego uznaje się m arnotraw cą i ustanawia 
dlań kuratorem  Hrycka Pidłubnego z Uścia 
biskupiego.

0. k. Sąd powiatowy.
Mielnica dnia 28 grudnia 1876.

(368 2— 3) K o n k u r s .
L. 57158. Celem obsadzenia posady 

kontrolora c. k. głów nych urzędów podatko­
wych w IX  klasie rangi i z obowiązkiem 
złożenia kaucyi służbowej w wysokości je ­
dnorocznej płacy etatowej, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę wniosą swe 
należycie udokumentowane podania, w któ­
rych udowodnioną być ma znajomość zawodu 
kaeowości i racbuukowości, szczególnie zaś 
także znajomość języka krajowego, w przepi­
sanej drodze służbowej w ciągu czterech 
tygodni do c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów dnia 13 stycznia 1877.

(404 3— 3) O g ło szen ie .
L. 10.769. Stosownie do §. 46 rozpo­

rządzenia c k. M inisterstwa sprawiedliwości 
z dnia 19 listopada 1873 r., C. 152 D. U. 
P., ogłasza się, iż Prezydyum  lwowskiego 
c. k. wyższego sądu krajowego w myśl §. 43 
powołanego rozporządzenia na rok 1877, 
przeciętną kwotę kosztów utrzym ania jednego 
skazańca przez jeden dzień podczas aresztu 
śledczego i odbywania kary 
dla tutejszego sądu krajowego na 29 et. 
dla c. k. sądu obwod. w Przemyślu na 31 ct.

„ „ „ w Samborze na 28 ct.
„ „ „ w Stanisławowie na 261/2 ct.
„ „ „ w Tarnopolu na 261j2 ct.
„ „ „ wt Złoczowie na ct.
„ „ „ w Kołomyi na 2 6 1/2 ct.

zaś dla c. k. sądów powiatowych w obrębie
c. k. sądu krajowego lwowskiego na 243/2 ct.

„ ", obwodow. przemyskiego na 24 ct.
„ „ „ Samborskiego na 26 ct.

|  „ stanisławowsk. na 22 et.
„ tarnopolskiego na 19 3/2 ct. 

„ _ złnp.zowskiego. na 22 ęt.
„ „ „ kołom yisŁicgo na Zi  ct.
stanowiło.

Lwów, dnia 13 stycznia 1877.
401 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 65425. 0 . k. Sąd krajowy weLw o- 
ne dozwala w drodze dalszej egzekucyi wy- 
oku z 1 października 1863 r. 1. 40488 na 
uspokojenie wywalczonej przez Chanę Blei- 
her przeciw spadkobiercom Gittli Horowitz 
liny 2100 zł. w. a. z procentami po 5 °/0 
d dnia 1 września 1861 r. bieżącemi, ko­

sztami sporu w kwocie 5 zł. 52 et., kosztami 
jgzekucyjnemi w kwocie 6 zł. 17 et. w. a., 
udzież uchwałą z dnia 8 lutego 1868 r. do

6195 w kwocie 48 zł. 2 c t. w. a. już przy­
lanemu niemniej kosztów za obecne podanie 

kwocie 37 zł. 31 ct. w. a. przyznanych 
a rzecz Ghany Bleicher egzekucyjna licyta- 
yjna sprzedaż 1jt  części realności jak Dom. 
1, pag. 328, n. 21 haer. Gittli Horowitz, a 
oględnie tejże oświadczonych spadkobierców 

iej, przyczem własność jednej części z 
w a rte j części czyli własność 7/96 części 

alności pod Nr. 272 na Jakóba Krebs 
iUlą § 822 ustawy cywilnej jest za-

Jo przeprowadzenia tej licytacyi wyzna- 
się truy  term ina: na 15 lutego, 1 marca 

5 m arca 1877 r., każdym razem o godz.
rzed południem, przy których sprzedaż 

i pow.yżej ceny szacunkowej na 3102 zł.
obi iczonej, która zarazem jako cena 

h nia się przyjmuje, nastąpi.
Gk/>y zaś tej ceny nieosiągnięto naten- 

,as do ułożenia ułatwiających warunków 
'yznacza się term in na 9 kwietnia 1877 r. 

godz. 4 po południu.
Jako wadyum ustanawia się lU°/0 od 

eny wywołania, t. j. kwotę 310 zł. w go- 
vce, książeczkach galic. kasy oszczędności, 
'gacyach indemuizucyjnych, galic. listach 

/e h  galic. Towarzystwa kredytowego 
ego podług ostatniego kursu złożyć 
ce.
ze w arunki przejrzeć można w tut.
■igistraturze.
w, dni a  23 grudnia 1876.
) O b w i e s z e z c n i c .
'1 . C. k. sąd powiatowy w Doli- 

ie że na żądanie c. k. uprzyw.
akta a 11 kredytowego włościańskiego we Lwo- 
ie na ściągnięcie podniesionej przez Ste- 

u-i, ,M> gięty cza pożyczki 200 zł., a wzglę- 
ąg ,i 96 zł. z pn., odbędzie się przymusowa 
n-i- jrż realności pod 1. k. 86/77 w Knia- 
'o łu c tr  położonej. ciała tabularnego nie sta- 
owi rei, ryczałtowo na dniu 15 lutego, 15

‘ 2 kwietnia 18^7 r. w zabudowaniu

sądowem, każdym razem o godzinie 10 rano 
pod warunkiem, iż realność ta dopiero na 
trzecim term inie niżej ceny wywołania na 
kwotę 400 zł. ustanowionej, sprzedaną zo­
stanie. W adymn wynosi 40 zł. w. a.

Bliższe warunki i protokół zastawniczego 
opisania można w registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Dolina dnia 6 grudnia 1876.

(403 3— 3) Obwieszczenie.
L. 47816. W  celu zabezpieczenia budo­

wli konserwacyjnych, wykonać się mających 
1877, 1878 i 1879 na gościńcach rządowych 
w żółkiewskim okręgu budowniczym, odbę­
dzie się w dniu 12 lutego 1877 r. o, godz. 
12 w południe w c. k. starostwie w Żółkwi 
licytaeya przez składanie ofert. Suma fi­
skalna robót w roku 1877 wykonać się ma­
jących wynosi w sekcyi drogow ej:

Żółkiewskiej . . 823 zł. 51 ct.
Rawskiej . . 645 „ 29 „

Razem . 1468 zł. 80 ct.
Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 

dotyczące, przejrzane być mogą w wymienio- 
nem  c. k. starostwie w godzinach urzędo­
wych, gdzie także oferty, stemplem na 50 
ct. i wadyum 5°/0 sumy fiskalnej wynoszą- 
cem zaopatrzone, z wyrażeniem ceny nie 
tylko cyframi ale i literam i, przed oznaczo­
nym term inem  wniesione być mają. Oferty 
nie ułożone według przepisów lub nie po­
dane w terminie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
W e Lwowie dnia 13 stycznia 1877.

(400 3— 3) f i d y k  t .
L. 25447. C. k. wyższy Sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl §§ 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipc-a 1.871 r. Nr. 96 Dz. u. p. 
do wiadomości powszechnej, iż term in celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu zamie­
rzonego utworzenia nowego ciała tabular­
nego dla realności pod 1. k. 869 w mieście 
Kołomyi, w tamtejszym powiecie sądowym i 
podatkowym położonej, jako też intabulacyi 
Abraham a Borucha Salzbauera za właściciela 
tej realności, pierwszym tutejszo-sądowym 
edyktem z dnia 29 marca 1876 1. 6090 wy­
znaczony m inął i przeto wszystkich tych, 
którzy z przyczyny istnienia lub porządku 
tabularnego wpisów odnoszących się do wspo- 
mnionego ciała tabularnego za pokrzywdzo­
nych się uważają, niniejszein wzywa, by za­
rzuty swe do dnia 30 kwietnia 1876 r. w łą­
cznie w c. k. sądzie obwodowym w Kołomyi 
Z g ło s il i ,  W p rz e c ii* -  bowiem razie i’Zf 
czone wpisy moc wpisów Księgi gruntowej 
osiągną.

W reszcie czyni się także uwagę, iż resty- 
tucya lub przedłużenie term inu powyższego 
dla stro n  pojedynczych miejsca uie ma.

Lwów dnia 12 grudnia 1876.
(436 3— 3) E  d  y  h  t .

L. 5263. G. k. sąd powiatowy w Nie­
połomicach niniejszem ogłasza, że przedsię- 
weźmie przymusową publiczną sprzedaż real­
ności włościańskiej we wsi Szarowie pod 1. 
46 położonej, ciała tabularnego niestanowią- 
cej, Macieja Palicha własnej, na zaspokojenie 
wierzytelności Szai Gróssierowi w kwocie 
183 zł. 34 cł. a. w. z pn., w dwóch term i­
nach a mianowicie dnia 30 stycznia 1877 r. 
i dnia 5 marca 1877 r. każdym razem o 10 
godzinie przed południem w tym  sądzie.

Cena szacunkowa i wywoławcza wynosi 
558 zł., wadyum zaś 55 zł. 80 ct.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszo-sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Niepołomice dnia 21 grudnia 1876. 

(101 3— 3) E  (1 y  k  t .
L. 61. G. k. sąd obwodowy w .Prze­

myślu uwiadamia Adalberta Janiszewskiego, 
z miejsca pobytu nieznanego, że A. M. Aschke- 
nazy przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 1000 złr. w.a. z pn. prośbę wniósł, 
któremu żądaniu zadość się czyni.

Ustanawiając dla pozwanego kuratora w o- 
sobie adwokata Dr. Skórskiego, z zastępstwem 
adwokata Dr. Mochnackiego, poleca się po­
zwanemu ażeby co do swej obrony z kura­
torem się porozumiał, lub innego pełnomoc­
nika sądowi w czas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Przem yśl 3 stycznia 1877.
(100 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 60. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia Adalberta Janiszewskiego, 
z miejsca pobytu n ieznanego, że A. M. Aseh- 
kenazy przeciw niem u o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 1000 złr. w. a. z pn. prośbę wniósł, 
któremu żądaniu zadość się czyni.

Ustanawiając dla pozwanego kuratora w 
osobie adwokata Dr. Skórskiego, z zastęp­
stwem adwokata Dr. Mochnackiego, poleca 
się pozwanemu, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem  się porozumiał, lub innego peł­
nomocnika sądowi w czas przedstawił, ina­
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Przemyśl 3 stycznia 1877.

(411 3— 3) E  <1 y k  t.
L. 5341. G. k. sąd powiatowy w Nie­

połomicach ogłasza niniejszem, że przedsię- 
weźnuff’ przymusową publiczną sprzedaż real­
ności włościańskiej pod 1. domu 5 a rep. 34 i 
79 w Piorzehowie położonej, ciała tabular­
nego niestanowiącej, a nieobjętej masy spad­
kowej Szczepana Mikuły własnej, na zaspo­
kojenie należytości c. k. uprzyw. zakładowi 
kredytowemu włościańskiemu we Lwowie w 
kwocie 500 zł., a względnie 445 zł. 86 ct. 
w. a. z pn., w trzech terminach licytacyj­
nych t. j. dnia 5 lutego, dnia 5 marca i dnia 
lii" kwietnia 1877 r. każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem w tym sądzie.

Cena szacunkowa i wywoławcza wynosi 
600 zł., wadyum zaś 60 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w tutejszo-sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Niepołomice dnia 23 grudnia 1876. 

(180 3— 3) E  d  y  k  t ,
L. 4561. C. k. sąd powiatowy w Dob­

czycach podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że celem zaspokojenia sumy po­
życzkowej 570 złr. w. a., a względnie niespła­
conej jeszcze reszty 489 złr. 39 ct. w. a., 
odbędzie się na rzecz Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego (Galizisehe Boden- 
Credit-Anstalt) w Krakowie, w tutejszym 
sądzie w 3 term inach, dnia 24 lutego 1877. 
“24 marca 1877 i 21 kwietnia 1877, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem, egzeku­
cyjna licytaeya realności dłużnika Franciszka 
Stachowicza albo Stacha własnej, pod I. k. 4, 
r. 15, w Bonzowie, powiecie Bocheńskim po­
łożonej , nie stanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 1500 złr. w. a., 
a wadyum 150 złr. w. a.

Protokół z astawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych, mogą być w tutej­
szej registraturze przejrzane.

Z h  k. sądu powiatowego.
Dobczyce 6 grudnia 1876.

(407 3— 3) <g ft t f t.
3- 16. 3 ltl' Stc|uibirung ber gegen bie 

Sfonturgmaffc beg Salamon liolder augemelbe® 
ten gorbrruugcn toirb bie Ungfatjrt muterbiugg 
auf ben 30 Sćimter 1877 um 9 llljr SBorniit® 
tagg im V IBurcau beg f. f. Śtreiggcridjteg in 
Stanislau beftimmt unb Ipeju bic ©laubiger 
gelaben.

Stanislau, 5 Sanner 1877.
  2> E  i l  i  k  ♦

L. 12.160. O. k. sad powiatowy m. d. 
S. II. we Lwowie zawiadamia niniejszem nie­
wiadomych z życia i miejsca pobytu Jakóba 
Lisicwicza, Łukasza Prusiewieza, Jakóba Lli- 
renfeld, M ichała Wisłockiego, Dyouizego L i­
siewicza, Antoniego Lisiewicza i Marcelego 
Lisiewicza, tudzież niewiadomych z imienia, 
z życia i z miejsca pobytu ich spadkobier­
ców, że Bolesław Adolf Wiesiołowski wniósł 
przeciw nim  na dniu 21 kwietnia 1876 r. do
I. 12.160 pozew o ekstabulacyę ze stanu bier­
nego realności pod 1. 8 w Krzywczycach su­
my 160 zł. m. k. w wykazie hipotecznym 
gm iny Krzywczyee 1. 29, rubryka 1, poz. 2 
cięż. dla Antoniego Lisiewicza zahipoteko- 
wanej i że w sprawie tej ustanowiono dla 
pozwanych kuratorem p. adw. Dr. Wszela- 
czyńskiego z substytucyą p. adw. Dr. Hor- 
wata i zarazem wzywa pozwanych, aby usta­
nowionemu p. kuratorowi informacyę w celu 
bronienia swych praw udzielili, lub też, by 
sądowi donieśli czyli innego zastępcę sobie 
nie wybrali.

Lwów dnia 26 grudnia 1876.
(371 3— 3) E  (1 y  k  t .

L. 11.015. 0. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany dla okolic miasta Lwowa Sek.
II., podaje niniejszem do wiadomości, że w 
skutek prośby Edwarda Smolki przez adw. 
Dr. Józefa Smolki, na zaspokojenie przeciw 
Józefowi Chodzieckiemu wywalczonej sumy 
29 zł. 70 ct., przedsięwziętą zostanie przy­
musowa sprzedaż połowy realności pod 1. 
159/91 w Żubrzy położonej, dłużnika w ła­

snej, ciała tabularnego niestanowiącej w dro­
dze licytacyi na dniu 26 lutego i dniu 26 
marca 1877 r., każdym razem o godzinie 10 
przed południem w tutejszym sądzie.

Cena wywołania stanowi wartość szacun­
kową 180 zł. w. a., zakład zaś 60 zł. w. a., 
który w gotówce do rąk komisyi licytacyj­
nej złożony być winien.

Bliższe warunki można przejrzeć w re­
gistraturze tutejszego sądu.

Lwów dnia 1 grudnia 1876.
(431 3— 8) K o n k u r s  L. 1418.
na posadę c. k. ekspedyenta pocztowego w 
Lubyczy królewskiej, w powiecie rawskim za 
kontraktem służbowym i kaucyą 200 złr., 
płaca rocznych 150 złr. i ryczałt"kancelaryj­
ny rocznych 40 złr.

Podania należy wnieść, w przeciągu 
trzech tygodni do c. k. krajowej Dyrekcyi 
poczt we Lwowie.

Lwów dnia 19 stycznia 1877.

(445 3— 3) &uttbtttctd)ung.
3- 37091. §tn ber 1. L tlnińerfitćitg® 

SSibliotfjcf in W ien fommt eine 2lmanuenfig= 
[telle ju  6e[e$cn, mit mcldjer ein Safpreggefjalt 
bon 600 f i, nebft bem geje(fiicf)cn Quinqucn® 
nal®2Jorrucfung§recfjte( unb eine Slctimtatgjpn 
tage jd£)rlid)cr 400 fi. ńerbunben ift.

93cmerber um bicje ©telle Ijabcn abfoD 
turte Unińerfitotsftubien, bann entlneber ben 
erlangten Softorgrnb ober bag ©taatgpriifungg® 
3eugnijj iiber bie Seljrbefdljigung [itr bag 
©pntnafium, ferner bie itcnntnifj ber franco® 
ftjćfjen, italintifdjen unb englifdjrn, obrr in 
©rmanglung einer biefer ©pradjen, jenc ber 
ungarifcfjrn ober einer jdańifdjen ober orienta® 
lifipen ©pradje, enblid) eine beutlidje §anb= 
[djrift nadjpm eijcn.

®ie mit bem ifiationale Ocrfe^enen unb 
eigenpdnbig gefdjriebcnen ©ejudje [inbr unb 
/m ar non jeiten 93eroerbevn, roelcpc bereitl in 
einer ©taatganftellung [idj befinben, im bienft® 
licpen SBegc big 6 gebruar 1877 bei ber !. f. 
n. o(t. ©tcittpaltcrei in W ien einjubringen.

Sion ber !. f. n. oft. ©tattpalterci.
W ien. ben 13 Sdnner 1877.

(froS 3— 3) O b w ieszczen ie .
L. 8980. W  sprawie egzekucyjnej Cha- 

ima Stiindiga przeciw Wasylowi Bojczukowi
0 zapłacenie resztującej sumy 23 zł. 36 ct. 
w. a. z pn., sprzedawać się będzie realność 
pod 1. k. 57 w Rungurach położona, ciała 
tabularnego niestanowiąca w* trzech term i­
nach, to jest na dniu 31 stycznia. 28 lumgo
1 12 kwiem ia 1S7 i r. każdym razem o ■< 
dżinie 9 rano przy pierwszych dwóch term i­
nach za cenę szacunkową lub wyżej przy 
trzecim i niżej ceny, zawsze za złożeniem 
zakładu do rąk komisyi licytacyjnej w kwo­
cie 34 zł. w. a.

A kt opisania i oszacowania można wt 
tusądowej registraturze przejrzeć lub w od­
pisie podjąć. Dla nieznanych sądowi wie­
rzycieli postanawia się zastępcę z urzędu w 
osobie Mojżesza Roseukranza z Peczeniżyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn 30 listopada 1876.

Doniesienia prywatne.

W Adm inistracji 
,G a * e t y  Ł w o w » k i c j ‘ 

nabyć można po cenie: 
25  z l. 6 0  ct.

3 Królestwa Galicyi i Lodmeryi 
z Wielk. Księstwem Krakowskiem

|  u s t  r o k  1 8 7 7 .

Koncesyonowane
B i i u p o

■ w r e  X  W O  W I *
przy ulicy Hetmańskiej 1. 4 obok cukierni pp. Grosa i Strussa

i plac Maryacki 1. 8 ,  
ma do polecenia rutynowanych rządców, ekonomów, leśniczych i wszelkich ofieyalistów, 
posiadających chlubne i długoletne świadectwa, o których prawdziwej i dobrej rekomen- 

dacyi zasięgnąć można u byłych ich P. T. Chlebodawców.
Samoistni rządcy i ekonomi kaneyonowae mogą swe posady.

Za wszelkich ofieyalistów pobiera biuro 2 °/0 z dołu po roku zacząwszy od 1 stycznia h. r. 
Uzdolnione guwernantki, guwernery, bony polki i cudzoziemki, panny i klucznice są w ka­
żdym czasie do zarekomendowania. —  Wszelką służbę męzką i żeńską na prowincje i 

dla Lwowa dostarcza na każde zamówienie.
P o ś r e d n ic z y  w  k u p n ie*  i' p r z e d a ż y  d ó b r  i k a m ie n ic  e tc . "•B ł 

Przyjmuje zamówienia na parobków i dziewki do robót polnych. (357 3—6}


